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S E J M .
19-te Posiedzenie Sejmowe.

L w ó w  13 lipca. (Koresp. Czasu)
Początek posiedzenia o godzinie 10 min. 45.
Sekretars p. C z a j k o w s k i  odczytuje interpe­

lację p. Rożankowskiego do p. komisarza rządo­
wego z powodu mianowania w szkole ówiczrń 
z ruskim językiem wykładowym jednej naassy- 
cielki bez rozpisania konkursu.

Z wniesionych petycyj podnosimy następujące: 
"Wydziału powiatowego w Czortkowie w sprawie 
budowy kolei Husiatyn — Stanisławów. Rady po­
wiatowej w Brzesku w przedmiocie fabrykacji i 
sprzedaży soli, i o ograniczenie wolności parado­
wania gruntów włcśsiariskieh, Rady powiatowej 
w Krośaie w tym samym przodmioaie, Wydsiałn 
powiatowego w Rossowie i szesnastu gmin tam­
tejszego powiatu przeciw podwyiszeniu podatku 
gruntowego, Wydziałów powiatowych w Krakowie 
i Jaworowie w sprawie reformy szkół średnich, 5 
X. arcybiskupa Wierzshlejsliego o polecenie zba­
dania uwzględnienia życzeń konsystorzów w spra­
wie zmiany niektórysh §§ fiw UBtawy o konku­
rencji kcśeielnej.

Ogółem wpłynęło 573 petycyl.
Sekretarz p. Jasiński odczytuje wniosek p. Ja­

na Stadnickiego następującej treści:
Sejm króksiwa Galicji i Lodcmeryi wraz z Wici- 

kiem księstwem Krakowskiem uznając sprawę ka­
nału spławnego łączącego Dniestr ze S«nem, za 
sprawę najwyższej dl - kraju ekenomitznej ważno­
ści, upoważnia Wydział kraj. do rozpoczęcia ro­
kowań z prssd^iębicrstwami przgnącemi studya 
techniczne wykonań w razie ponownego tychże 
się zgłoszenia, Ssj« poleca wydziałowfkraj., by 
w wypadku pomyślnego skutku rokowań rezultat 
tjeh#e na najbliższej sesyi Sejmowi przedłożył.

Wniosek ten dostatecznie poparty będzie we­
dług regulaminu traktowany.

W dalszym ciągu rozpraw nad § 8 ustawy o 
drogach dojazdowych przemawia p. S k a ł k o w ­
aki  ku poparciu wczorajszego swego wniosku od­
miennej stylizacji tego §-fc.

Zdaniem mówcy pożądanem jest, aby przedsię­
biorstwo kolejowe weiągnąń do konkurencyi do 
utrzymania już istniejących dojazdów.

P. G o 1 e j e w s k i ni e widzi potrzeby takiej zmia­
ny, zwłaszcza że według § 5 przy przedłożeniach 
lub rekonstrukcjach istniejących dojazdów współ­
udział towarzystw kolejowych jest zabezpieczony.

Sprawozdawca p. Męciński występuje naprzód 
przeciw wczoraj postawionemu wnioskowi p. Sma- 
rzewskiego opuszczenia z § 8 słów: „uznanych 
za potrzebne w sposób §' 5 przepisany", gdyż po­
wstałby wskutek tego pewien zamęt, moźnaby bo­
wiem wtedy mniemać, że istniejące drogi krajowe i 
powiatowe mają się uważać za dojaizdy. Wniosek 
p. Skałkowskiego uważałby mówca za słuszny, 
lecz przyjęcie jego uniemożliwiłoby sankcję ca­
łej ustawy, jak to stało się z uchwaloną w roku 
1878 przez sejm kraiński taką samą ustawą.HP

W głosowaniu przyjęto § 8 według wniosku 
komisji w naatępuiąeem brzmieniu, jak również 
dalsze paragrafy 9 i 10, do których żadnych 
poprawek niestawiano.

§ 8. Do kosztów utrzymania dojazdów kolejo­
wych uznanych za potrzebne, w sposob § 5 prae- 
pisany, mają się przyczyniać strony konkurujące 
w stosunku i pod warunkami wymienionemi w § 
4, jeżeli z powodu koncesji kolejowej lub spe­

cjalnego tytułu prawnego obowiązek kclei nie jest 
mniejszym.

§ 9. Wszelkie należytośei stron konkurujących, 
oznaczone niniejszą ustawą, będą w rasie potrze­
by, na żądanie Wydziału krajowego ściągane 
w drodze egzekucji politycznej.

§ 10. Wydział powiatowy prowadzi cały techni­
czny i administracyjny zarząd przy budowie i 
konserwacji dróg dojazdowych.

Zs zgodą Wydziału powiatowego i przyzwole­
niem Wydziału krajowego może przedsiębiorstwo 
kolejowe przyjąć na siebie budowę i konserwację 
dojazdów i otrzyma w tym celu przypadającą na- 
leźyfośó konkurencyjną od stron do tej konkuren- 
eyi obowiązanych.

W  dalszym ciągu rozprawy stawi* p. Golejew- 
ski wniosek opuszczenia § 11, a to z powodu, iż 
pozwala on Wydziałowi krajowemu wziąć budo­
wę lub utrzymanie dojazdu w swój zarząd, gdy­
by Wydział powiatowy nie prowadsił go odpo­
wiednio lub z należytą oszczędnością. Zdaniem 
mówcy byłoby to naruszeniom autonomii powia­
tów, której laba już przy głosowaniu nad § 5 
broniła.

Sprzeciwiają się temu pp. S a w a  i Apolinary 
J a w o r s k i ,  którzy uznają potrzebę tego posta­
nowienia już dla tego samego, że fundusze na ten 
cel daje nietylko powiat, ale i kraj i Towarzystwo 
kolejowe, które mają prawo wymagać odpowie­
dniego i oszczędnego użycia tych funduszów. 
Ponieważ tu nie dadzą się określić wszystkie 
wypadki, kiedy to wkroczenie Wyd iału krajo­
wego ma nastąpić, przeto trzeba pozostać przy 
fałdem ogólnikowem postanowieniu. Zresztą przy­
znać trzeba, że nsdsór powiatów w niektórych rze­
czach chroma, więc takie wkraczanie "Wydziału 
może być pożądane. Wydział krajowy pewnie 
tylko w ostatecznym razie to uczyni i zda sprawę 
Sejmowi.

P. Erazm W o l a ń s k i  zgadza się z wnioskiem 
komisji, ohoeiaż nie z argumentami p. Jawor­
skiego co do niedostatecznej działalności Wydzia­
łów powiatowych.

P. G o l e j e w s k i  występuje w obronie rad i 
wydziałów powiatowych i podnosi głos przeciw 
centralizacji władzy w ręku Wydz. kraj. Prze­
mawia jeszcze raz p. J a w o r s k i  przeciw wywo­
dom p. Golejewskiego co do centralizacji władzy, 
dalej p. Alfons C z a j k o w s k i  w tym samym du­
chu, a wreszcie p. B a d e n l  wykazuje, ozem jest 
autonomia. Nie jest ona wolnością opuszczania się 
w pracy, choćby ze szkodą interesów kraju. In­
gerencja Wydziału krajowego jest właśnie na to, 
aby autonomia nie stała się esemś, co w swoim 
czasie nazwano detonomią. Ostrzega mówca przed 
sbytniem rozszerzaniem pojęcia autonomii, bo 
w takim rasie i liberum neto byłoby autonomią, 
a kończy poparciem § według wniosku komisji.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto ten 
paragraf bez zmiany, jak i resztę paragrafów 
w następującem brzmieniu:

§ 11. Gdyby Wydział powiatowy budowę albo 
konserwację dojazdu kolejowego nie prowadził 
odpowiednio, lub z należytą oszczędnością, przy- 
służać będsie Wydziałowi krajowemu prawo obję­
cia tak budowy jak i konserwacji drogi dojazdo­
wej w bezpośredni zarząd.

Z objęcia budowy albo konserwacji dojazdu 
kolejowego, zda Wydział krajowy sprawę na naj­
bliższej sesyi sejmowej. ^

§ 12. Gdyby dojazd kolejowy przechodził przez 
dwa lub więcej powiatów, natenczas w wypadkach

Część literacko-artystyczna.

POGADANKI LITERACKIE.

(Pamiętnik Akademii Umiejętności: wydziały filologiczny 
i historyczno - filozoficzny, tom czwarty: Dr Roman 
Piłat: „Pieśń Bogarodzico*— Prof. Dr Udalryk Heyz- 
mann: „Ustawodawstwo Kościoła o azylach wobec u- 
staw państwowych", szkic historyezno-kanoniczny — 
Dr Tadeusz Wojciechowski:’ „O Rocznikach polskich 
z X—XV wieku", stron 333'.

Zapisaliśmy świeżo publikacje, któremi Aka­
demia, jak Mojżesz swą laską, otwarła w skale 
nowe źródła historyczne. Od woluminów przejdźmy 
da przystępniejszych dla ogółu farmą, treścią, a 
eo nieobojętna i ceną tjah ppblikaejj, w których 
złożono plon prac naukowych w różnych działach. 
Gdzieindziej wydawnictwo Akademii, to patent 
dla autora i rzeczy do ogólnego wzięcia, u nas 
to pieczęć, którą zamykamy jak w grobie, gdzieś 
w bibliotecznych, zbiorach to, co nieraz obok tre­
ści naukowej ma w sobie także interes i dla pro­
fanów, bo jest ostatnim rezultatem naukowych ba­
dań. "We Francyi styl akademicki, to nazwa 
naznaczająca najwykwintniejszą i najponętniejszą 
formę myśli i badań. U nas niezawsze przyznać 
można ten przymiet patentowanym uczonym, a 
choć wysoko cenimy gruntowność i ścisłość, na 
widok tych ksiąg przejmuje nas trwoga, ery kto 
z nich korzystać będzie. Zycie umysłowe jak i litera­
tura w Polsce stała na bezpośrednim związku pi­
szących z ogółem. Związek ten tak ścisły między 
myślą * czynem, prącą ducha a życiem, nauką, 
literatprą i poezją a tern, eo tętni w społeczeń­
stwie — podnosił Mickiewicz w swych kursach 
jako główne, znamię piśmiennictwa polskiego. 
W komunał niemal przeszło łączenie pióra z orę­
żem i lemieszem, ale w tam zestawieniu godeł 
byłą prawda historyczną! cywilizacyjna. Ręka od 
miecza a niekiedy od buławy chwytała za pióro, 
a znów uczonych duchownych esy świeckich po- 
F M m  Pr# f  źycią" publicznego i szli oni
z mięyą do zagranicznych dworów, lub z Jniją po- 
sługą dlą Rseczypospoiitej, króla i senątu, Literąt

zjawia się dopiero sa Stanisławowskich czasów, 
żartuje sobie s „chudego literata" biskup Narusze­
wicz i przechodzi on w humorystyczną tradyeyę 
z Molskim, Bielawskim i Marcinkowskim. Uczo­
nych miała i creiła Polska od .Długoszów, Bns- 
dzewskich, Koperników aż do Śniadeckich, Cza­
ckich, Lelewelów, ale żyli oni takie po za księ­
gami i e mozolą naukową łączyli służbę publi­
czną.

Dziś literatów mamy bez liku, a szeregi uczo 
nyeh się wsmsgają. Pram naukowa się zorgani­
zowała i wykwitla z peezoc!* młodszych pskoleń 
s doświadczeń poprzednich, z t?go poczucia i tych 
doświadczeń, które każą iść w głąb i murować 
najpierw fundamenta, zapełniać próżnie, spieszyć 
zą innemi narodami i budować arsenał do walk 
cywilizacyjnych.

Z czcią i pociechą patrząc na te zabiegi, pra­
gnęlibyśmy tylko utrzymania tego magnetycznego 
związku i tego bezpośredniego wpływu na ogólny 
poziom umysłowy w narodzie, abyśmy sobie nc 
wzór Niemców niesbudowali ciasnego świata uczo­
nych, ogrodzonego tylko księgami a niem&jąsego 
styczności z życiem. I dziś jeszcze widzimy w sze­
regach akademickich mężów przeważnego wpły­
wu, łączących gruntowność i ścisłość naukowego 
zawodu z wielkierai tradycjami literatury naszej 
i z gorliwym udziałem w sprawach publicznych, 
z żydem po sa księgami, w zadaniach, troskach 
i potrzebach dnia. Cieszymy się każdym nowym 
pracownikiem, w którejkolwiek z dziedzin nau­
kowych, ale aby pociągnąć za sobą w sferę ba­
dań i mylli.szersse koła— nisdość być uczonym, 
trzeba być piszrzęm.

Szkoda też w organizacji Akademii, że nie stwo­
rzono czegoś na wzór francuskiego instytutu. Nie- 
dośó bowiem, aby Akademia była warsztatem 
naukowym, ale potrzebaby dziś dla literatury 
przystani, areopegu szkoły i ogniska.

Ktoś zapytał niedawno w pewnem zgromadzenia: 
gdzie się zaczyna literat? Definieya trudna — od­
powiedziano — ale to pewna, że literat tam się 
kończy, gdzie się zaczynia Akademik. Otóż w tem 
leży- niebezpieczeństw®, aby literatura i świat u- 
ssony niopodzielił się u nas na zamknięte kasty 
i Jakby dwia izby: jedną gwarliwą, niby na wsór 
paryskiej bohemiiSliterackiej, a drugą w togach 
profesorskich powagująeą na krzesłach akade­
mickich, Dwoistość taka żleby oddziałała na ową

oznaczonych §§ 5 i 7 w r**^  spraeeznośei uchwał 
Rad powiatowych ę orzeka Wydsiał krajowy.

§ 13. "W wypadkach, w których ustawa niniej­
sza nie zawiera odmiennych postanowień, obowią­
zują przepis? ogólnej ustaw? drogowej, zwłasseza 
eo do naczelnego nadzoru "Wydziału krajoweg ), 
kompetencji władz astonomieznych i eo do prawa 
nadzoru władz politycznych.

§ 14. Koszta budowy i utrsymania dojazdów 
kolejowych, nie służących do publicznego użytku, 
ponoszą jedynie strony interesowane.

§ 15. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

§ 16. Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
moim ministrom spraw wewnętrznych i handlu.

Po enem przyjęto całą ustawę w trzeciem ezy- 
ta«’u.

Z porządku dziennego następuje Sprawozdanie 
komisji budżetowej o petycji komitetu zawiąza­
nego dla przeprowadzenia regnlacyi rzeki Żabni­
cy, Komisja wnosi:

1. Komitetowi zawiązanemu dla regulacji rze­
czki Żabnicy w powiecie tarnowskim udziela się 
na częściowe pokrycie kosztów tei regulacji sub­
wencję bezzwrotną w kwocie 5,000 złr.

2. Upoważnia się Wydział krajowy, aby udzie­
lił na tenże cel pożyczkę 5000 złr. z fanduezu 
krajowego spłaealną w 10 rocznych ratach po 
500 złr. i oprocentowaną po za stesownem 
zabezpieczeniem.

P. Golejewski zapytuje przewodniczącego tego 
komitetu, p. Męeińskiego o stan tych robót.

P. M ę c i ń s k i  wyjaśnia, iż roboty znacznie 
już postąpiły i głównie w skutek tego, że nie 
zawiązywano spółki żadnej, eo zapewne dsźsby 
czasu zabrało, lecz postarano się o deklaracje 
interesowanych co do zwrotu kosztów, które to 
deklaracje w 8/,0 częściach zostały podpisane, 
tak, że zaliczka zwrotna będzie zwróconą Koszt 
jest wprawdzie wielki, bo wyniesie około trzy­
dziestu kilku tysięcy, lecz za to ochroni się około 
4000 morgów ornej ziemi od corocznego zalewu.

P. B a d e n l  imieniem Wydziału krajowego 
stwierdza potrzebę tych robót, które szybko po­
stępują według relacyi inżynierów krajowych tam­
że się znajdująńych, oblicza że teren zabezpie­
czony od zalewu wynosi 10,000 morgów. Poaie- 
waż dyskusja została zamknięta, przeto zarządzo­
no wybór jeneralnych mówców. Za wnioskiem 
komisji był jeden p. Golejewski, który po wy­
jaśnieniach p. Męeińskiego oświadcza się za wnio­
skiem komisji, gdyż uważa, że wydatek ten jak­
kolwiek dość znaczny, bardzo bfdzio pożyteczny, 
jeżeli dopomoże do wyratowania tak znacznego 
obszaru od zalewów. Pp. Erazm Wolański i Kru- 
kowiecki zdeklarowali się przeciw wnioskowi ko­
misji, gdy jednak z powoda różnicy zdań nie 
mogli się zgodzić na wybór jeneralnego mówcy, 
przeto po dość gwarnej orzerwie, wśród której 
zabierali głos w sprawie formalnej pp. Abraha- 
mowiez, Chrzanowski i Goleiewski wyrzekł się 
głosu p. Krakowiecki, a p. Erazm W o l a ń s k i  
wykazawszy niektóre braki i niedokładności w spra­
wozdaniu komisji, które musiały być uzupełniano 
wyjaśnieniami p. Męeińskiego, wnosi odesłanie 
całej sprawy d® Wydziału krajowego z polece­
niem zdania sprawy na najbliższej sesji. Wniosek 
ten nie został poparty. Pomimo to jednak spra­
wozdawca p. S k a ł k o w s k i  odpowiada na za­
rzuty p. Wolańskiego co do niedokładnego spra­
wozdania. Petycja ta była poparta wieloma ale- 
gatami, które dostatecznie ją popierały. Wyjaśnia

jednolitość, jaką dotąd łączyła ludzi pióra z ogó­
łem społeczności.

Jakby prsedsionkiem Akademii i pomestsm są jej 
komisje, a ich publikacje dają nam miarf, w ja ­
ki* h kierunkach i działach żywssy budzi się ruch.

History* pierwsze zajmuje miejsce, a onróez 
wymienionych już publśkaeyj pomnikowych, dyplo- 
mataryuszów, korespondsncyj, zgoła materyałów 
samodzielne prace historyczne zapełniają rok rocz­
nie k'lk® tomów.

Badanie Mstoryi sztoki sdaje się również cdpo- 
wisdać chwili, w której z*, uciszeniem się poezyi— 
ssiuka i hisforya podają sobie dłonie. Archeo­
logia ma wielu ochotników, a rzuca pomost 
międsy działem historycznym a działem budat-zów 
:przyrody, za pomocą pomiaru czaszek odkopa­
nych? w starosłowiańskich kurhanach, lub bada­
niu mieszkań nawodnych.

Mniej ruchu i zespoleni* sił sdaje nam się do- 
strsegaó w komisji do dziejów literatury i oświa­
ty. Przed dwoma laty pojawił się lssy tom ar­
chiwum tej komisyi, a treść jego i obrany kieru­
nek wiele zdawał się obiecywać na przyszłość. 
Nagromadzono tam materyały do historyi szkół 
w Polsce, statuta dwóch kollegiów uniwersytetu 
Jagiellońskiego; była niedrukowsna dotąd rozpra­
wa kasztelana Wężyka o poezyi dramatycznej 
wykazująca ukryty pociąg do romantyzmu, a wresz­
cie zapiski bibliograficzne. Od dwóch lat czekamy 
na dalszy ciąg owego archiwum, które niewątpli­
wie mogłoby liczyć na żywszy udział publiczno­
ści. Kładziemy nacisk na to opóźnienie, bo sdaje 
nam się, że history* literatury wieleby na tem 
zyskała, gdyby do niej się zabrano zbiorowemi 
siłami w połączeniu s histeryą oświaty. Krytyka 
z ss&lą sądu i bibliografia z nożyczkami tu nie- 
wystareza. I znów powtórzyć nam przyjdzie — 
literatura i poezja w Polsce niestała oderwano, 
ale wyrastała z życia politycznego i społecznego, 
i tylko na tem tle i tylko w połączeniu ze sta­
nem cywilizacyjnym, z historyą społeczeństwa, jej 
tajemnice, jej wpływ i wartość da się ocenić 
i zesumować. Ciekamy więc na dalszy rocznik 
Archiwum do dziejów literatury i oświaty. A kto 
wie, osy nie byłoby pożądanem dla ożywienia 
ruchu w tym kierunku wzmocnienie sił tej ko­
misji, skoro 8 tylko ezł»nków zostało do niej 
przybranych z po za Akademii, ehoć nie brak u 
nas ludzi zajmujących się literaturą.

wresseie niektóre prze* p. "Wolańskiego podeie- 
siene sprzectnośei.

W dyskusji szczegółowej zabierali głos sa wnio­
skiem p. K r u k o w i e o h i ,  p. S a n g u s z k o  i p. 
Z y b l i k i e w i e s ,  który wzywał Sajm, aby nie 
szezęddł skromnych datków na cele produkcyjne. 
Punkt pierwszy be* zmiany przyjęto.

Do punktu drugiego zabiera głos p. Kruko-  
wi e e kf ,  sprzeciwia mu się z powodu, iż gdyby 
Sejm to ras uchwalił, wtedy wszystkie powiaty 
przychodziłyby z petycjami o pożyczki na podo­
bne* cele, a lepiej przecież regulować większe 
rzeki. Odpowiada mu p. C h r z a n o w s k i :  Rzeki 
wielkie winien regulować rząd z funduszów pań­
stwowych, eoś do regulacji małych rzek winien 
przyczyniać się kraj wraz z stronami konkurują- 
cemi. Obawa p. Krukowieekiego, że przyjdą inne 
powiaty z podobnemi żądaniami, jest nieuzasadnio­
na. Byłoby to owszem bardzo korzystne, gdyby 
wszystkie powiaty utwórzywszy towarzystwo, przy­
szły do Sejmu z żądaniem takich pożyczek ze 
skarbu krajowego. "W" roku bieżącym gdy stosun­
ki na targach pieniężnych są bardzo korzystne, 
moźnaby zaciągnąć większą na ten cel pożyczkę, 
a właśnie jedną z najważniejszych i najpilniej­
szych potrzeb kraju jest regulaoya rzek i rzeczek, 
których wylewy niszczą corocznie najźyzniejsze 
okolice kraju.

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto i ten 
wniosek bez zmiany.

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o przedłożeniu "Wydziału krajowego 
w prsedmioeio zmiany etatu urzędników Wydziału 
krajowego.

Komisja wnosi:
1") W etacie urzędników krajowych zwija się 

dwie posady kancelistów, a natomiest otwiera się 
trzy posady asystentów manipulacyjnych, każda
0 rocznej płacy 700 złr. z dodatkiem aktywal- 
«ym 100 złr. rocznie i trzema dodatkami pięeio- 
letniemi po 50 złr.

2) Jednę posadę asystenta manipulacyjnego 
obsadzi Wydział krajowy bezzwłocznie, zaś dwie 
posady asystentów dopiero wtedy, skoro druga 
posada kancelisty opróżnioną zostanie.

Sprzeciwia się temu wnioskowi p. K r u k o w i e ­
ch i z powodu, iż nie życzy sobie, aby powię­
kszano etat urzędników.

P. G o l e j e w s k i  wykasuje, iż trzech asysten­
tów o 50 złr. mniej kosztuje, niż dwóch kance­
listów.

P. Michał P o p i e l  obawia się, aby później 
Wydział nie zażądał zmiany tych asystentów na 
kancelistów.

Po odpowiedzi sprawozdawcy wnioski komisyi 
przyjęto.

Z porządku następuje:
Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię­

ciu rachunków z funduszów samoistnych (niedoto- 
wanysh), budżetem nieobjętych, za lata 1877 i
1 1878. Sprawozdawca p. Romanowie*. Sprawo­
zdanie to o stanie funduszów „Imienia Kościuszki" 
z fuudasEÓw stypsndyjnyeh, administracji dóbr 
Winniki, funduszu galicyjskich inwalidów wojsko­
wych, funduszu Niżankowickiego inwalidów woj­
skowych, funduszu posagowego Komornickich, Za­
kładu narodowego imienia Ossolińskich, funduszu 
zapomogi byłego obwodu tarnowskiego, fanduszu 
zapomogi z r. 1868, pozostałego fanduszu zapo­
mogi z r. 1866, funduszu budowy domu podrzut­
ków we Lwowie, depozytów gminnych serwituto­
wych, fundussu ś. p. Pelagii Rusanowskiej, fan­
duszu szkół ludowych z r. 1872, fanduszu "Win­

centego Pocińskiego dla rzemieślników, Franci­
szka Koehmana dla literatów pols?5eb, tegoż sa­
mego dla dsieweząi słuźą-yrh, fanduszu ś. p. 
Maryi Jędrzejowiczowej, funduszu pomnika Aga- 
iiora hr. Gołnehowskiego, funduszu budowy szpi­
tala w Krakowie, fundsoyi Sandeekiej „Dom ro­
boczy". wreszcie depozytów, przyjęto do wiado­
mości bez dyskusji.

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o udzieleniu subwensyi szkole prze­
mysłowej w Przemyśla.

Komisja wnosi:
1) Dla szkoły przemysłowej w Przemyślu, sta­

raniem tamtejszego oddziału Towarzystwa peda­
gogicznego założonej, nrzesnaeza się z funduszu 
krajowego na rok 1880/81 zasiłek w kwocie 500 
złr., płatny z początkiem tegoż roku szkolnego.

2) Na rok szkolny 1881/82 prseznaeza się dla 
tej szkoły takiź sam zasiłek w kwocie 500 złr. 
z początkiem roku szkolnego płatny, wszakże pod 
warunkiem, że gmina missta Przemyśla zobowią­
że się do stałej subwencji w kwocie przynajmniej 
200 złr. rocznie.

3) Zarząd szkoły będzie obowiązany przedkła­
dać Wydziałowi krajowemu półroczne sprawo­
zdania o stanie szkoły i jej fanduszów, ©ras za­
wiadamiać będsie Wydsiał krajowy o terminach 
popisów szkoły celem wysłania delegata.

Wnioski te przyjęto bez dyskusyi.
Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 

budżetowej w sprawie udzielenia subwencji To­
warzystwu św. Józefa z Arymctei.

Towarzystwo to istniejące o l  r. 1859 we Lwo­
wie, zajmuje się bozpłatnem urządzaniem pogrze­
bów zmarłych ubogich, a od r. 1877 sa ryesał- 
towem wynagrodzeniem 500 złr. roesnie grzeba­
niem zmarłych w szpitalu powszechnym. Ponie­
waż liczba takich pogrzebów ciągle wzrasta, ko­
misy* wrto i udzielenie jednorazowego sasiłku 
w kwocie 1200 złr., eo też bez dyskusyi uchwa­
lono.

Następuje sprawozdanie komisyi budżetowej 
w sprawie rozszerzenia budynku krajowej sskeły 
gospodarstwa losowego we Lwowie.

KcuUaya wnosi:
I. Wydziałowi krajowemu otwiera się kredyt 

do wysokcśai 20,000 złr. na rozszerzenie Zakła-
ksowego we Lwowie, 

wstawia się w budżet r. 1880
złr. 6000.

HI. Wzywa się Wydział krajowy, by nie za­
twierdzał kosztorysów takich, któreby mogły spro­
wadzić obciążenie funduszu krajowego nad po­
wyższą sumę 20 000 złr.

Przyjęto bez dyskusji.
Wnioski komisyi kultury krajowej w sprawie 

urządzenia expozytury biura melioracyjnego w Tar­
nowie przyjęto ze zmianą wniesioną przez p. Go­
lejewskiego, by w punkcie pierwszym zamiast 
słów „do uwzględnienia", wstawiono słowa „do 
załatwienia", a zatem w następującem brzmieniu:

1) Petyeyę filii Towarzystwa rolniczo-gospodar- 
ezego w Tarnowie o ustanowienie tamże expozy­
tury biura melioracyjnego udziela się Wydziałowi 
krajowemu do z a ł a t w i e n i a .

2) Otwiera się Wydziałowi krajowemu w tym 
eelu kredyt do wysokości 200 złr. w. a. na rok 
1881.

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 
edukacyjnej o wniosku p. M a j e r a  w Bprawaeh 
klinik krakowskich.

Sprawozdawca p. Majer przedstawia następu­
jące wnioski komisyi:

do wysekeśai 20,000 złr 
du szkoły gospodarstwa 

H. Z kwoty tej wstau

Po tych uwagach profana — profana ręką przej­
rzyjmy ehoć jedoa dtiś tom z najświeższych pu- 
blikayyj akademickich.

Pamiętnik wydziałów filologicznego i history- 
«sbo fikzofiezaego w tomie czwartym przynosi 
nfcm ©bazesną pracę Dra R -maaa Pikta o pieśni 
„Boga Rodziea". Z religijną eseią dla najstar­
szego zabytku językowego, dla pieśni, co wiodk 
pyzsz wieki rycerstwo p«Jsłde do boju — bsds 
autor pochodzenia 30 znanych tekstów pieśni, ze­
stawia jo, porównywa w&ryanty, analizuje i ros- 
bkra każde słowo, biorąc je zosobna na szalę, 
a wreszcie a tak żmudnej prący wyprowadza o- 
SByssczeny pierwotny tekst. Studyum to óbsjaau 
jąee 114 stronnic jest może nsjgruntowniejszess 
jakie posiadamy pod względem lingwistyki pol­
skiej, a nadto przedmiotem samym tak dla nas 
drogim budzi uczucie, jak gdyby ktoś najeea 
niejssą relikwię uczcił bogatą i mozolną opra 
wą. Zeitawione waryanty wykasują, jak małym 
zmianom uległ tekst pierwotny i jak natura ję­
zyka się nie zmieniła, skoro i dziś pieśń Sgo 
Wojciecha jest zrozumiałą.

Profesor prawa kanonicznego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim Dr Heysmaan, w rozprawie „Usta­
wodawstwo Kościoła o azylach wobec odnośnych 
ustaw państwowych", wykazał wpływ humanitar­
ny i cywilizacyjny Kościoła, który osłaniał prae-

akieh „ ów. Nic bardziej pospolitego, nad zarzut
miotany* przez nieprzyjaciół Kościoła, że pod jego 

............................... ka średniowieczna rozwinęła

stępeów przed zbyt srogą sprawiedliwością świe 
sądć ’ * -s ”
ly p

osłoną kryminalistyka śr 
tortury, pręgierze i stosy inkwisycyj. Dr Hej* 
mann wykasujej działanie i wpływ Kościoła ła­
godzący i humanitarny na pojęcia kryminali­
styki tak rzymskiego jak średniowiecznego pra­
wodawstwa. Kościół od swego początku! ,wy: 
znawał tę samą zasadę, którą dziś ustawodaw­
stwo świeckie przyjęło, że kara nie jest aemstą, 
ale środkiem poprawy. W  tym duchu otwarł on 
bramy kościołów dla zbrodniarzy i winowajców, 
ściganych okrutną ręką sądów i osłaniał ich nie­
tykalnością świętego miejsea.

Był to jedyny środek złagodzenia srogośei i 
wyjednania miłosierdzie, a zarazem środek popra­
wy. Ustawodawstwo o azylach oparte na bnllach 
papieskich, zwłaszcza w krajach, gdzie zemsta 
była w zwyczaju, jak w Hiszpanii i Włoszech — 
rozciągnęło się także na Niemcy i dotarło do

Polski. Gdzie istniały azyle w Polsce, i które ko­
ścioły miały jak przywilej dotąd nie wykazano. 
W miarę jtfc ustawodawstwo karne państw łago­
dnieje Papieże zmniejszają liczbę azylów i rorsz' rsają 
iissbę wyj ątkowyeh zbrodni, których nie osłania 
nietykalność Kościoła. Wreszcie prawo to ustaje 
z końcem przeszłego wieku, w Austryi zaś dopie­
ro w r. 1803, ba staje się zbytaeznem, wobec u- 
ehylenia wszystkich zabytków dawnej sregnśei 
kryminalistyki, mogłoby zaś stać się saksdiiwe, 
popierając bezkarneść.

Rocznik Akademii zamyka obszerna praca p. 
Tadóus«a Wojciechowskiego „o Rocznikach pol­
skich X  do XV wieku." Jak krytyka filozoficzna 
zwykła zaczynać od rosbiaru władz myśleaia i 
poznawania — tak krytyka historyczna winna za­
czynać od krytyki samyehźe źródeł, na których 
się opiera. Poddawano już takim rozbiorom kro­
nikarzy naszych przeddługoszowych jak Kadłubek 
i późniejszych jak Miechowota. P. Wcjsieohowski 
rozszerzył to zadanie do krytycznego roibioru o- 
wych klasztornych zapisków, w których zakonni­
cy zapisywali gołe fakta z datą. Do końca XH 
wieku mówi p. Wojciechowski nie mielibyśmy 
ani jednej naznaczonej daty historycznej, gdyby 
nie owe annale zakonne; choć tak scehe i goło- 
aowne, są^one jedyną podstawą chronologiczną. 
Pierwsza data z historyi polskiej zapisana współ­
cześnie w roczniku frankońskim: to chrzest Mie­
czysława. Rozbiór tych annałów klasztornych to 
przedmiot bardzo jałowy, a jednak autor, który 
sumienność krytyka posuwa do niezmiernej 
szczegółowości umie ją ubarwić i w te suche da­
ty wsunąć cały obraz zamierzchłej przeszłości. 
O p. Wojciechowskim można też powiedzieć, że 
jest nietylko badaczem, ale także i pisarzem hi­
storycznym, że w swej badawczej krytyce umie 
nietylko analitycznie rozbierać, ale także organi­
cznie składać to eo pomroka wieków zasłania. 
Autor podał nietylko klucz do rozpoznania się 
w rocznikach polskich, ale otwarł nim wiele wątpli­
wych lub nieznafiyeh szczegółów z epoki piastow­
skiej. Rozprawa ta w 4 tomie Rocznika jeszcze 
niedokończona.
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1) Upoważnia się W ydział krajowy, ażeby ezęśó 
grantu, będącego wiernością szpitala św. Łszarza 
w Krakowie, około jednego morga wynosić mo- 
gąeą, odstąpił bezpłatnie pod dwa pawilony kli­
niczne, kosztem rząda wystawić się mające;

2) W ydział krajowy rłoźy oćwisdezonłe goto­
wości onrrjęsia napowrćt kliniki dzieci do szpi­
tala św. Łazarza i takiego te jie  nmieszczenla, 
j»kic miało przed przeniesieniem jej w moe u 
kładu z r. 1876 do wyztawionego przez prywatne 
Towarzystwo szpitala św. Ludw ika; a to w tym 
razie, gdyby z jakiegobądź powodu w tym osta 
taim zostawać nie mogła;

8 ' od iądania opłaty czynszowej za umieszcze­
nie kliniki ehorób skórnych i syfilitycznyeh w szpi 
talu św. Łazarza Wydział krajowy odstępuje, u 
w aicjąe ją  za ekwiwalent wymaganego przez rząć 
zasiłku na budowę kosztem funduszu edukacyj 
nego dwóch pawilonów klinicznych;

4) upoważnia się Wydział krajowy do ułożenia 
się z rządem, względem wynagrodzenia za od­
stąpienie w spitalu św. Łazarza sali wykładowej 
dla kliniki ehorób skórnych 1 syfilitycznyeh.

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. H o s z a r d .
Z przebiegu historycznego tej sprawy wyka­

suje, że kliniki są zupełnie oddzielone od szpi­
tala, a są esęśoią składową uniwersytetów, które 
na nie łożyć powinny, a nie szpitale ezyll fundusz 
krajowy.

Co do pierwszego wniosku komisy!, to W y 
dział nie mógł odstąpić tego morga grnnta bę 
dąecgo własnośe ą szpitala św. Łazarza i teras 
odrrasa W ydział od tego, by dawać grunt na 
cele szpitalowi obce. Klinikę powinien dotować 
rząd, który na krakowską bardzo mało daje, do 
czego byłby obowiązany w obee tego, że dotaeya 
uniwersytetu Jagiellońskiego była bardzo bogata. 
Zresztą jesseze być może, że fundusz szpitala będzie 
jeszcze refundowany, więc nie mamy oraws ma­
jątkiem jego w ten sposób rozrządzać. Sprawa ko­
sztów powoduje W ydział dosprzeoiwianizsię wnio­
skom komisyi, po wybudowaniu bowiem pawilo­
nów przybędzie 67 łó żek , które kosztować będą 
ckcło 10,000 rocznie.

Dragi wniosek koatisyi jest zdaniem mowey 
bezprzedmiotowy, albowiem W ydział zawarł u- 
mowę ze szpitalem św. Ludwika o leezenio dzieci 
więc wypadek przewidziany w komisyi zajść nie 
może.

Zresztą w sprawie tej Namiestnictwo spowodo­
wało takie postępowanie W ydziału , albowiem 
wbrew przyrzeczeniom wymagało ciągłych cfiar 
na klinikę dziecięcą.

Co do trzeciego wniosku, referent Wydziału 
przedstawia, że jeszese w r. 1863 ministerstwo 
zezwalając na utworzenie kliniki ehorób skórnych 
i syfilitycznyeh, uczyniło to pod warunkiem, aby 
stąd żadne koszta dla funduszu szpitalnego nie 
wynikły, pomimo to jednak przy przeniesieniu 
kliniki do św. Łazarza adaptaeya budynków tyle 
kosztowała, że W ydział krajowy musiał zażądać 
czynszu, a mógł to uszynić tern bardziej, że we 
wszystkich krajach Austryi fundusze edukacyjne 
płacą szpitalom czynsze za kliniki, tylko w Ga­
licji nie. Zrosztą jeżeli ministeryum stawiało wa­
runki, pod któremi wybuduje pawilony, to teraz 
kiedy mamy rząd nam sprzyjający i ministra sna- 
jąsego bardzo dobrze stosunki uniwersytetu Je 
giellońakiego, prawdopodobnie takich warunków 
stawiać nie będzie.

Mówca wnosi więc przejście do porządku dzien­
nego nad wnioskanu komisyi.

P. S s u j ' s k i  w obszernem przemówieniu doku­
mentami i faktami historyeznemi udowadnia, że 
uniwersytet krakowski ma pewne prawo do szpi­
tali krakowskich szczególniej wskutek nieustan­
nych starań profesorów fakultatu medycznego o- 
koło rozwoju szpitali, jako też wskutek postano­
wień prymasa Miehała Poniatowskiego prezesa 
komisyi edukacyjnej. Zresztą chociaż spór W y 
działu z rządem może być i słuszny, ale najle- 
piejby było skończyć w taki spesób, który może 
powódź nniwersytowi krakowskiemu, albowiem do 
pomoże do uzyskania kliniki kosztem rządu. Koń­
czy mowsa poleceniem wniosków komisyi do przy- 
jęsia.

P . K r u k o w i e c k i  broni wniosków komisyi 
zwłaszcza, że zrobimy iuteres, gdy kosztem je ­
dnego morga przyjdziemy do kliniki.

P . L i a k e  dziwi się, że W ydział krajowy opo­
nuje takiej rzeczy, która tak pożyteczną dla nauki 
doniosłość mieć może.

P. R a p p a p o r t  wykazuje, iż z tego wyniknąć 
może ulga dla szpitali, a zatem i dla funduszu 
krajowego, gdyż urządzeniem kliniki zajmie się 

aresztą rząd pewnie odstąpi administrację 
kliniki Wydziałowi za wynagrodzeniem, będzie 
to więc i ze względów gospodarczych korzystnem 
Jest więe Interes i szpitali i W ydziału lekarskiego 
a zatem nauki.

P. r i o s z a r d  prostuje twierdzenie, jakoby wy­
stępował przeciw nauce, jemu szło o salwowanie 
łundeazu krajowego.

Sprawozdawca p. M a j e r  wyraża zdziwienie, 
śe referent W ydziału wniósł przejście do porząd­
ku dziennego. Wyctępuje przeciw zarzutom pod­
niesionym co do wniosku pierwszego. Sprawa ta 
jest interesem nauki, która teraz z powodu bar-

, ma£ j  ilośc» m ateryału, nie może się stoso­
wnie odbywać. Sprawa dzisiaj stanęła tak, że od 

ofi*ry zależy wybudowanie przez rząd 
kLmki. Sprawozdawca wykazuje w długim histo- 
ryosnym wywodzie, że Uniwersytet ma prawo do 
szpitali krakowskich, więe nie jest tak odrębnym, 
jak  to przedstawił referent W ydziału. Sprawo 
zdawsa nie zaprzecza, że rząd jest obowiązany 
do wybudowania kliniki. Przybytek 60 łóżek nie 
powiększy wydatków krajowych ponieważ ci cho­
rzy i tak pomieszczeni będą.

Wniosek Hoszarda odrzucono i przystąpiono 
do rozprawy szczegółowej.

Do wniosku pierwszego zabiera głos p. G r o ­
c h o l s k i  i tłnmaesy dla szego głosował za przej­
ściem do porządku dziennego; tłumaczy tern, iż 

wniocku komisyi powiedziane jest, 
ze klinika ma prawo żądać od szpitala dostar­
czenia gruntu, rząd zatem ma prawo tego wy-
w"wnióakB głosował dla tego , ponieważ

j  , J1?  B|® i e ,t ^ r a ź n ie  oznaczono, że
ąo  7 *  obowiązek wybudować klinikę.

®r«w5i kIj * ł#k?tn wniosków kozsizyi wy- 
w . ć W , V nr * V f  R ‘*d j6 ,t dow iązany budo-

-T3 L
P. Z y b l i  k i e w i c z  podnosi, że szpitale kra­

kowskie budowały się włacnemi funduszami i sy­
stemem pawilonowym dlatego, aby je  rozszerzać
- o i n .  i W ydział krajowy p raw d o ^d o b ^c  ^  
by jo  rozszerzać, dlatego niechee odstąpić tego

morga, ehoeiaż za to rząd ehee wybudować k li­
nikę kosztem 150,000 złr. Rząd ehee to uczynić 
dla Uniwersytetu krakowskiego, więe zsy uchwa­
lając ten wniosek komisyi, czynimy to dla uni­
wersytetu i nauki a nie dla rządu.

P. H o s z a r d  odpowiada p. Zyblikiewiczowi, 
te  Wydział krajowy już od dłuższego ezanu nie 
myśli o żadnych budowach szpitali krakowskich 
wiec i ty»h dwóch pawilonów nie wybudują.

P. G o l e j e w s k i e g o  razi to, że we wniosku 
komisyi nie jest bezwarunkowo powiedziano, że 
rząd ma budować pawilony kliniczne, obawia si 
on, aby po odstąpieniu gruntu nie zaniechał bu­
dowy.

P. R a p p a p o r t  wyjrśnia, że stylizzcya dosyć 
jest jesną 1 nie można inaerej tego rozumieć, jak  
tylke tak, że gdyby rząd nie budował tych pawi­
lonów wtedy grant nie będzie oddany.

S p r a w o z d a w c a  krótko odpowiada p. GMe- 
jewskiemu i Grocholskiemu, odwołując się na swo 
je  przemówienie w rozprawie ogólnej tudzież 
przemówienie p. Siujskiógo.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek komisyi.
Co do drugiego wniosku komisyi zapytuje p. 

W  o d z i e k i  o powody zamieszczenia tego wniosku 
skoro zdaniem mówcy W ydział nie może s!ę u- 
chylić od przyjęcia dzieei do św. Łazarza, jeżeli 
to będzie potrzebne.

S p r a w o z d a w c a  wyjaśnia, że sttło  się to 
dla tego ponieważ ctrzrw ał on żażalenie od W y­
działu lekarskiego, że Wydział krajowy nie ehee 
dać takiej deklaraeyi.

Przy głosowaniu ustęp drugi przyjęty.
Ustęp trzeci i czwarty przyjęto boz dyskusyi a 

potem cały wniosek w trzeciem czytaniu.
Z porządku dziennego następuje: Sprawozdanie 

komisyi edukacyjnej w sprawie przeniesienia sie­
dziby Rady szkolnej okręgowej z Mośe'sk do J a ­
worowa i z Husiatyna do Trembowli i o przy­
dzielenie nowiatu Dąbrowskiego do okręgu Rady 
szkolnej Tarnowskiej.

Sprawozdawca komisyi p. St. T a r n o w s k i  
proponuje naslępująee zasiany w dzisiejszym po 
dziale Rad okręgowych: Rada szkolna okręgowa 
z Mościsk przeniesiona do Jaworowa z Husiaty- 
na do Trembowli, do Rady okręgowej Tarno­
wskiej przydzielony powiat Dąbrowski, natomiast 
powiat Ropczyce przydzielony do okręgu Pilznień- 
skiego, a dla Kolbuszowy utworzony okrąg oso­
bny do którego przyłączy, się powist Niski, któ­
ry wyłącza się z okręgu Rzeszowskiego, reszta 
okręgów zostaje nie zmieniona.

P. G r o c h o l s k i  zapytuje u kogo zasięgała o 
pinii komieya w sprawie przeniesienia okręgu z 
Husiatyna do Trembowli lub przynajmniej co ją  
do tej zmiany skłania.

Sprawozdawca wyjaśnia, że komisya zapytywała 
Władzy rządowej, która bardzo przychylnie te zmia­
ny przyjęła.

W głosowaniu przyjęto całą ustawę w drngiem i 
(rzeciem czvtaniu.

O godz. 2 minut 53 zamknięto posiedzenie. 
Następne posiedzenie jutro o godzinie l i te j.  
Porządek dzienny następujący.
1). Pierwsze czytanie wniosku posła Torosiewi- 

cza w przedmiocie zakupienia drukarni na jzocz 
funduszu krajowego.

21 Sprawozdanie komisyi edukacyjnej z petycyi 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie o reformę 
szkół średnich ... Sprawozdawca poseł Szujski.

3) Sprawozdanie kom. budżetowej o kredytach 
dodatkowych na potrzeby szkolne w r. 1880. Spra- 
woidawea poseł Smsrzewski.

4) Sprawozdanie komisyi budżetowej o zażąda­
nych przez W ydział krajowy kredytach na wydat­
ki kwateruku c. k. w ojska... Sprawozdawca po­
seł Zucker.

5) Drugie czytanie przedłożenia W ydziału kraj. 
o budżecie krajowym na rok 1880. Sprawozdawcy 
komissyi budżetowej posłowie: Smarzewski, Chrza­
nowski, Baum, Zucker, Zyblikiewiez, Dziedussy- 
eki Tadeusz, Czerkawskl, Skałkowski, Hausner, 
Rapoport.
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można

Dzisiaj dopiero podać możemy mowę Dr* 
S z u j s k i e g o  podezas obrad nad budżetem skar­
bu zakończoną wnioskiem, przyjętym prawie 
jednomyślnie przez sejm krajowy. Ciehy głos 
mówcy niepozwolił sprawozdawcom dokładniój 
podać streszczenia: Brzmiała ona, jak  n»stępuj-: 

Powinszować Wys. sejmowi dyskusyi budżetn- 
wój, która w tym roku może pierwszym, nie prze­
suwa się od cyfry do cyfry z pośpiechom, ale 
nodejmuje sprawy krsju  jedne po drugiój, w ey- 
frash zawarte. Sprawy szkolne zasługują na to 
szezególnićj, nie dla tego, że aneerną pociągają 
za sobą cyfrę, ja  i moi polityczni przyjaciele 
zgodnie a głosem posła Zyblikiewieza śrasyliby 
śmy większśj, ale dla innój prsyczyny.' Odks.d 
użyliśmy środka p r z y m u s u  szkolnego, przymu­
sem moralnym staje się dla tśj Wys. laby, rze- 
02 ą sumienia, aby się szkołami zajmować, bo od- 
powiediialtti jesteśmy x& to, do eiero  prrjm u- 
szamy, za skutki ludowego szkolnictwa.

^^■knaya dotychczasowa i na mnie dziwne zro­
biła wrażenie. Jedni psłowie którzy nieprzyjeehali 
tutaj ani od p. Bismarka ani od księeia Lichten- 
sieina, ale z swoich powiatów, przywodzili z prak­
tyki swoich powiatów ujemne strony szkolnictwa, 
wady programu nauk, nauki samśj, administracji 
oczywiście nie w innój myśli, jak  aby złe usunąć. 
Wykazywanie co s łe , dążenie do lepszego jest 

natnralnem rzeczy pojęciu drogą postępu, dro­
gą ncBtępu jest zwyczajnie krytyka: tymczasem
P:.27‘ T / r’ « wiblkiój europej
skiój widowni Reicksratu, niemający czasu, aby 
się sakolnictuu naszemu przypatrzeć, wystąpił 
przeciw temu dążeniu od złego do lepszego, kry- 

v f ł  B?rw *1 wstenznośeią, dsgmatyzował stan 
zamieniły się role, postępu eheąey 

stali się u siego wstecznikami, on sam nieekcą- 
°J  J®g° warunków, postępu obrońcą.

Wysoka ta Izba, o ezem p. H ausner zdaja się 
mewiedzieó, kroczyła w sprawie szkół drogą te- 
go normalnego postępu. Szła od złego do lepsze­
go, obecnie z lepszego zechce zapewne pójść do 

obrego, aby z czasem dojść do doskonałego, ile 
można, ludowego szkolnictwa.

i.8U.n . ,,k .6* P » ed  laty kilkunastu był zły, bo 
albo ich niebyło, albo były mizerne, bonieinor- 
mowano współudziału i pomocy społeczeństwa 

J50 w*“J 8tko kończyło się na dobrych 
l  W idłieli«*y jadąc wiejską

™ ta J  a n n  / * JU BMieS° »«gie i u a ien b a - 
w i  H  Hetentotów lub Botokudów ucie- 
£ i B , “ i-1P « - i § t«7^wszyscy,  że tak zwa-

tylk0 *rodk* * i garma- 
JT7 łeŻ Bilni* BBd»«eję, że przez u- 

wie naszego statutu krajowego w spra­
wie ..k ó ł  ludowych, wyjdziemy ,  tegs złego sta-

7W*B0:
VolJcsachuhn.

GrundsUtze rzecz to bardzo elpstvc*n 
ia śstair-ąó, m^żsa i reszerzyć 
tak daleko. ż« waf e tt«ow ien ta o 
4c.wtoh do R ?d r psńsiw> przeniosły, pozostawia 
jąc n ’tawodawsti kr.fowemu tylko 
zakladanhl czkćł, o rł*«««h ąnnąHf*sleb, o na­
grodach szkolnych do oznaczenia w ram g
nói ustawy. ,

GdybTŻ chociaż w tern s ta w io n o  nam wol­
ne ręeeP! Ale i to się nie stało : ziusirhśmy p^y .
łąć przedłożenia rządowe w tym kiera , ,
ł-m i tylko modTfikaorawi. a b y  nie n trad nić sankeyf 

Przyjęliśmy i nieżałowaliśmy na szkoły^ tę słn- 
szność należy oddać tói W. I.b ie  PrzyjęH śm r 
bo stan ustawami r. 1869 i 1873 stworzony był 
nrstępem ku lepszemu, bo pociągał 
do wydstku na to, co wszystkich było interesem 
bo zcprowadtsł bezpłatność i przymus nauki^k  - 
ra w eześei nrzynajmniój od nas 
ho nie czynił szkół ludowych drabiną, jedynie do 
wyższych prowadząca, al« psw nąsu m e  nauki da- 
wał przystłemu rolnikowi Ale powiedzieć tego 

nbTŚm^ to co było lepsiOM, 15 
bro i praktyczne dla siebie i naszvrh stosunków 
wtedy uważali, r.by ustawy te były wynikiem i 
zndrśćuezynieniem w całcśei naszych potrzeb 
Jeżeli szkoła ludowa ma odpowiedzieć swemu 
celowi, nauka w niój podawana ma być sumą 
wiedzy dla ludności wiejskiói pożyteoznćj, ale tak 
nodanój. aby ta  wiodza układała się stosownie 
do wiejskiego centrum, które ma oświecić, a nie 
odrywała aepiraeyami swemi gdsieindziój; iaaesó’ 
thybi się celu, da się naukę, która grunt ów po­
zbawi tego, co mu dać miała, bądź przez oder­
wanie do wyższych nauk zbyt wielu jednostek, 
bądź prsez odwrócenie trch jednostek od skute­
cznego zajęeia się naturalnym ich zawodem.

Gdyby ustawy były nsszemi, byłby więe ina^ 
ozej wypadł elan naukowy. W ypadłyby inaczej 
i przepisy prsymura szkolnego. W  komisy! eduka- 
cyjnej pisząc ustawę za skaiówka przedłożenia 
rrądowego, zniżyliśmy 8 1st na 6, a już wtedy 
odsywały s'ę głosy, aby j^ zniżyć na 4 z doda­
niem drugich czterech 1st obow.ązkowej m uki 
powtarzania. Przekonany jestem, że tan wymiar 
czasu jest dla nes ych stosunków praktycznym, 
że w prieciągu czterech 1-1 winno się u  nas d*ie- 
eko wyuczyć religii, czytania, nisunia, początków 
grarsatyki, rachunków i poazątków geografii, że 
szkoła powtsrzań dwa rasy W tygodniu (w nie­
dzielę i czwartek) przez eatery lata obowiązują­
ca mogłaby ogarnąć resrtę potrzebnej wiedzy. 
Zniżą się koszta budynków, ułatwi się nauczycie­
lowi praea. rezultat będzie widoczniejszy, szybszy 
i lepszy. Ale wypadłby ów plan inaczej i pod 
względem kwalifikaeyi i nauki nauczycieli. Mamy 
18 szkół wydziałowych a potrzebujemy do 4000 
szkół wiejskieh, a u&tawa żąda j?dnego nrogra- 
mu nauki nauczycieli jednych i drugich. To jest 
rażę ca anomalia, nietylko dla tego, że nauka i 
kwal fikaeya nauosyciela jest za wysoka, ale 

dlatego, że w owych 4000 szkołach wiejskich 
nauesyefel inną, praktyczniejszą kwalifikacją wi­
nien być zbliżony do śwtets, w którym działać 
będzie. Niema nic gorszego, jak stan, gdzie albo 
ojciec nie widzi praktycznego skutku szkoły, al­
bo sspiraeye w nikole wyrobione popadzją w dys 
harmonie rażąsą z kołem aojęć, wyobrażeń 1 za 
jęć rodziców.

Przypomintm wreszcie sprawę nadzoru szkół 
indowych, przypominam, żeśmy uznająe niemo­
żliwość Rady szkolnej miejscowej, chcieli na dole 
zstoesEvó koła nadzorcze t ik  szerokie, aby w nich 
w dostatecznej liczbie znaleść się mogły siły In­
tel Igencyi skutecznie i rozumnie nadzorować zdol­
ne. Nie mogliśmy przewieść tego s rasobu widze­
nia sprawiedliwego i praktycznego i oto się dzie­
je, że w jednych radach szkolnyeh miejscowych 
dzieją się nadużycia w wykonywania przymusu 
szkolnego, w drugi h, gdzie próez nruczyeiela I 
duchownego niema inteligencji, panuje milcząca 
zgoda, aby dzieei do szkoły nie chodziły.

Nie n s’sze więs te ustawy, nie wzrosłe z naszych 
potrzeb i stosunków przyjęte przez nas jako sta- 
nowezy krok ku lepszemu, ale niomogąee być 
utntnem i przez nas jako wieczysty i nieomylny 
szablon postępu.^ Potrzeba zmian i to zmian sta­
nowczych i tu t-j punkt wyjścia naszego wniosku 
zmierzającego ku reformie.

Ależ p o w ie iteś : marny Radę szkolną. Powiem 
z K̂ T7i Rada szkolna robiła e» mogła, aby 
uttawy czynić praktyczniejszemu że jak  położyła 
zasługi rzetelne około zakładania szkół w r b s v  
dseniu seminary ów dobrem! siłami, tak  położyła 
je  w itósowsniu przepisów do stosunków nasrego 
traju, a mianowicie w kwalifikowaniu nauczycieli 
starszych, z zashowaniem względu na ieb do­
świadczoną już praktyczną wartość. Ale Wysoki 
Sejm nie taił sobie nigdy organicznych wad tej 
instytueyl, pomiesrenia w niej czynności admini­
stracyjnych z Merownioiemi pod względem nau­
czania, nie taił sobie, że dopóki niema na czeta 
jednego odpowiedzialnego dyrektora, jednego kie­
runku, nsuszaniu w kraju dać nie może. Poda­
wał on wnioski w tym względzie, które sankcyi 
nie otrzymały. Jest przy tern kontradykeya pe- 
WBf. w zadaniach wykonywania ustaw, które przy- 
pad^y Radzie szkolnej a  inieyatywy w i»h zmia­
nie. Dlatego obowiązkiem to kraju, obowiązkiem 
sumienia jego, odkąd przymus zaprowadzonym 
został, aby dążyć do zmiany ustaw szkolnyeh 
w porozumieniu z Radą szkolną, za zaciągnięciem 
idania Rad powiatowych i ludzi wybitniejszychasa
m i S ? R , d  k«jow y, aby w porozu-
S n t a  R .?  ł  % kra,0w^ ** Hsiągnięeiem zdania Rad powtatowych i ludzi z zamiłowaniem 

znawstwem izkolaistwu ludowe;
«yeh» wygotował wnioski na

su się oddaja-

Tnre^a.
skim n OZ1??™ w oryginale francu- 

PvJ ł  m>tę *biorow9' 'wystosowaną przez 
meearstwa konferencyjne do Tureyi i Grecyi:
n r ^  N O posłowie i ministrowie pełnomocni 
przy N. Cesarzu Ottomanów i N. Królu Helle­
nów, mają zaszczyt wręczyć JW . Ministrów! spraw

te lS f j  kon.5res berliński naznaczył w 13ym pro-
nsnsł r V łÓL- e p u n ita  linii grsnieznej, jaką uznał za potrzebną między Tureyą a Grecva

o ^ o ł s ły  się naprzód do układów beJ-

Zn dwom. zawodami, na konferen.yi w Prewezie 
t Konstantynopolu, komisarze tureccy igreeey 5 o 
długTch naS dfeh  doprowadzili tylko do sprawdzę- 
nta swoich odmiennych zanstryr ań ; wobec mtem  
tyeh bezowocnych usiłowań mocarstwa nazn* ssone 
traktatem berlińskim uznały zn rcecis potrzebną 
nałożyć swoje pośrednictwo.

Ażeby pośrednictwo to było skutecznem, po­
winno działać w csłej pełni, a gabinety ?7obee 
obustronnych usposobień dwóoh państw intoreso- 
waoyoh poleciły swoim reprezentantom zebrany* 
w konferencję w Berlinie, nakreślić, trzymając się 
ogólnych wskazań 13go protokóło, linfę, któraby 
stanowiła dobrą i trw ałą granicę obronną międssy 
Greeyą a Tureyą.

Pełnomocnicy po bardzo bacznych rozprawach, 
objaśnieni nadto zdaniem komisarzów technicznych, 
delegowanych przez swoje rządy, głosowali jedno- 
zgodnie w duchu osnowy swoich mandatów na 
linie objętą aktem następującym, który streszcza 
i zamyka ich narady:

Gdy układy rozpoczętą między Tureyą a Gre 
cyą w celu sprostowania ich granic nie przy­
niosły zkutku, podpisali pełnomocnicy mocarstw 
powołanych w myśl aktu z d. 13 lipca 1878 r. 
do pośredniczenia między obn państwami, zebrali 
się w konferencję w Berlinie, zgodnie z instruk­
cjam i swoich rządów i po dojrzałej naradzfe, 
orze ją wszy się duchem i osnową 13go protokółu 
kongresu berlińskiego, przyjęli jednogłośnie na 
stęoująeą granicę:

Granica Iść będzie drogą doliny Kalamy od uj 
śeia tej rzeki do morza Jońskiego aż do źródła 
jej w pobliżu Han Kalabaki, następnie szczytami, 
które tworzą dział wód. Od północy Wuiey, He- 
lihcmonu i Msvroneri wraz z wodami do nich 
uehodząeemi; od południa Kalamy, Arty, Aspro- 
potamos i Salambryi (starożytny Penej) i dopły- 
wników, a linia ta  dojdzie do Olympu, idąc szazy 
tern jegó aż do stoku jego wschodniego nad mo­
rzem Egejskiem. Linia ta omija na południu je 
zioro Janinę i wszystkie wody doń spływające, 
również jak Meoowo, które przypadają G recyi 

W skutku tero  rządy Niemiec, Austro-Węgier, 
Praneyi, W . Brytanii, W łoch i Rosyi wzywają 
(invitmt) rząd N. Cesarza Ottomanów (N. Króla 
Greckiego), aby przyjął linię graniczną nazna­
czoną w dokumencie załączonym, a którą mocar­
stwa pośredniczące, rsebrane w konfereneyę, uznały 
jednogłośnie ra  zgodną z duchem i brzmieniem 
traktatu berlińskiego i protokółu 13go kongresu. 

Podpisani itd.

Kronika miejscowa
Kraków 5 4 lipca.

Wczoraj po południu Arcyksiężna Izabela wy­
jechała do Weilburga pod Badenem, Aroyksiążę Fry­
deryk towarzyszył swej dostojnej małżonce do Chibi 

wieczorem tu wrócił.
— Dziś zrana przejeohał pośpiesznym pociągiem 

minister Dr Ziemiałkowski ze Lwowa do Wiednia. Na 
powitanie jego znajdowali się w dworcu kolei dele­
gat namiestnictwa hr. Badeni, prezes sądu wyższego

Dargnn, dyrektor policyi p. Englisch, wiceprezy 
dent miasta Dr Weigel i prezes Izby handlowej p. Ba­
ranowski.

— Jutro odbędzie się w Letnim Teatrze coroczne 
przedstawienie dla uczczenia pamięci Fredry. Afisze 
dziś już rozlepione zapowiadają nieznaną kómedyę 
Fredry (ojca) JHIH&ans, w czterech aktach, prozą. 
Nie należy ona jednak do pośmiertnych, gdyż napi­
saną była w pierwszej erze zawodu pisarskiego wiel­
kiego komedyopisarza i raz graną była gdzieś na 
prowincji, poczem autor zakazał jej przedstawienia. 
Jutro prócz tej komedyi ukażą się obrazy z żywych 
osób, przedstawiające sceny z komedyi Fredry. Ogród 
będzie oświetlony.

P. Henryk M e n d e l s b u r g ,  rodem z Krako­
wa otrzymał d. 8 b. m. stopień doktora wszech nauk 
lekarskich na Uniwersytecie Jagiellońskim.

— Biura Rady szkolnej okręgowej tutejszej prze­
niesione zostały z ulicy Szewskiej w Rynek główny 
pod Krzysztoforami na 2 piętrze.

W Dzienniku rozporządzeń dla m. Krakowa 
czytamy, że w drugiem ćwierć roesu r. b. zmieniło 
w Krakowie wyznanie religijne 12 osób, z tych 5iu 
płci męzkiej, a 7 żeńskiej. Międcy zgłssBzstjącemi się 

zmianę wyznania było 6 esób ewaugielickiego, 5 
mojżessowego, a 1 rzymsko-katoliekiego wyznania. Je­
denaście osób przyjęło rellgię rzymsko-katolicką a 1 
ewangielickie wyznanie. Z 3 względu na obywstciatwo 
państwowe należało 9 osób do Austro-Wegier, 2 do 
Królestwa polskiego, 1 do Anglii.

— Fortepianista p. Skibiński i skrzypek p. Glu- 
ziński wspólnie ze śpiewakiem p. J. Kr. (wszyscy 
ze Lwowa) urządzają wycieczkę artystyczną do ką­
pielowych miejsc zachodniej Galicji i będą dawać 
koncerta w Szczawnicy, Krynicy, Żegestowie, Zako­
panem i Iwoniczu.

— Tygodnik ilustrowany warszawski przedstawia 
drzeworyt popiersia ministra Dunajewskiego podług 
fotografii Rzewuskiego i żywot jego.

— W dniu 18 b. m. odbędzie się w Wiedniu 
uroczystość strzelecka pod protektoratem arcyksięci* 
Karola Ludwika. Reprezentowani będą na niej strzel­
cy z Ameryki, Belgii, Północnych i południowych Nie- 
nuec, _ Anglii, Francyi, Włoch, JSzwajcaryi, Węgier, 
Siedmiogrodu, Czech, Bukowiny, Dalmacji, Galicy! 
Istryi, Karyntyi, Krainy, Morawy, Dolnej i Górnej 
Austryi, Salzburga, Szlązka, Styryi, Tyrolu, Vorarl- 
bergu. Przygotowania do tego wspaniałego obchodu 
wróżą, że przypominać on będzie poniekąd festyny 
zeszłorocznego 251etniego jubileuszu pary cesarskiej.

— FUggetlen H irlap  donosi, że b. minister spraw 
zagranicznych hr. Juliusz Andrassy jechał przed kil­
ku dniami kónno w towarzystwie masztalerza i słu­
żącego z Tisza Dob do Tarczal, aby tam zwiedzić 
szkołę^ winniczą. W drodze przebywać musieli bagno 
w posiadłości hrabiego Zombor. Obaj służący poje­
chali naprzód; przebyli bagno szczęśliwie, podczas 
gdy koń hr. Andrassego zmęczony gorącem położył 
się w bagnie i zmusił pana swego wziąć mimowolnie 
kąpiel szlamową. Od stóp do głowy przemoczony 
przybył hrabia do rządcy swego majątku, który po­
spieszył dostarczyć mu ubrania, tymczasem niemożna 
było wyszukać trzewików ani butów, któreby się 
zdały na hrabiego, aż wreszcie chłop dowiedziawszy 
się o tern przyniół swoje nowo kupione buty, z pod- 
kówkami, które były jakby umyślnie na hrabiego 
zrobipne i w których przśz kilka godzin 
bodmej chodził.

~ .  ntalzidę w nocy spaliła się w wielkiej 
ozęści willa historyka profesora Mo mm se n  a w Char 
lottenbnrgu pod Berlinem w skutku wybuchu gazu. 

ogarnął kosztowną bibliotekę liczącą 40,000
o n a  a  <Mi'nJn n  i .  2 1_____3 ____

najewo-

Ogień
tomów rękopisma Mommsena, a między temi bardzo

pośrednich ^gotow aw cz^i d o lc ó w  W s ^
i- nzymshiego. Sam profesor pragnąc ocalić tlejące

papiery, moono poparzył się. Zgorzały także książki
z bibliotek obcych pożyczone.

— W niedzielę w nocy spalił się w Paryżu Th4i- 
tre des VariStSs. Aktorzy musieli ratować się wy­
skakując z okien; sześciu z nich jest ciężko ranio­
nych.

— Dzienniki paryskie piszą wiele o spółce akcyj­
nej, którą sueli utworzyć finansiści belgijscy, aby wy­
zyskać panoramę, pod firmą sławnego malarza Meis- 
sonier. Albert Wolff, współredaktor Figara udał się 
osobiście do niego, aby zasięgnąć wiadomości o tym 
dziwnym sojuszu sztuki z giełdą i następnie o tem 
opowiada: Odkąd towarzystwo na Leicester-square 
w Londynie wy fits wiło bitwę pod Bałakławą, rzuciła 
się spekulacja na wszystkich punktach globu na sztu­
ki piękne i zarzuciła malarzy bitw óbstalunksmi. De- 
taille, Nenvllle, Beme-Belleconr, Dumaresq, Dupray, 
mają ksżdy z osobna utworzyć małą panoramę. Rze­
czą było naturalną, że inne Towarzystwo zapukało 
do Meissoniera o podobną panoramę. Mistrz ten, ma- 
jąo jednak inne pilne prace, odmówił. Natarto jednak 
na niego tak energicznie, że dał się skłonić, dwa lata 
swego czasu sprzedać za 1 Yj miliona franków. Meis- 
sonier ma w swej pracowni szkic, malowany podczas 
wojny 1870 r. pod bezpośrednim wpływem wypadków. 
Podczas gdy finansiści olśnić go chcieli owym półtora- 
milionem, malarz rzucił okiem na ów szkic i w tej 
chwili zapragnął go w wielkich wykonać rozmia­
rach. Uległ on raćzej artystycznemu popędowi niż 
spekulaoyi, mówiąc: „Panowie! To co mi proponu­
jecie, nie jest w gruncie czem innem, jak zakupie­
niem odemnie obrazu i pokazywaniem go za pienią­
dze. Niemam nic przeciw temu, gdyż sztuka moja jest 
na to, aby była widzianą — i nieraz żałowałem, że 
dzieła moje nicmogły dłużej być wystawione, zanim 
przeszły na własność prywatną. Chcecie odemnie wiel­
kiego obrazu za umówioną sumę, dostarczę wam dwa 
o 8 metrach szerokości i 5 metrach wysokości, które 
przedstawiać będą „wo j n ę "  i „pokó j " .  Róbcie so­
bie z niemi co wam się podoba, ale panoramy malo­
wać nie chcę. Jest to sztuka pozioma, wydobywająca 
grą oświetlenia tfekta. Od lat 9 , pragnę obrazy, o 
których mówiłem, malować, jeżeli wam ta kombina- 
cya dogadza, gotów jestem podpisać*. Tak się za­
wiązał ów ciekawy ukiad. Meissonier sądził, że liczą 
na jego imie, aby znaczny zysk osiągnąć, ale nieprzy- 
puszczał, że imie jego służyć ma za szyld bezimien­
nego towarzystwa sztuk pięknych i że na nie wyda- 
d*ą 50 ’-frankowć akcye z całym cynizmem reklam. 
Gdy spekulanci belgijscy mieli już podpisany kontrakt, 
utworzyli towarzystwo nietylko dla wyzyskania obu 
obrazów, lecz nadto trzech p-noram, dając nazwę ca­
łej tej wystawie „Paris-Meisaonier*. Meissonier był 
usdużyci-m tem oburzony i między Francyą a Bel­
gią latały depesze, aby wzbronić towarzystwu wysta­
wiać pod nazwą „Paris Meisson’er* widoków, w któ­
rych Meissonier żadnego nie brał udziału. Towarzy­
stwo zachowa jednak nazwę „Paris-Meissonier* dla 
wystawy obu wspomnionych obrazów. Muszą ona być 
gotowe przed końcem 1882 r., a zatem w ciągu pół- 
trzeeis roku, w przeciwnym razie malarz zapłacić muBi 
za każdy tydzień 25,’ COfr. grzywny.

— W zesrłą środę zebrało się na rue d’Arras 
w Paryżu około 300 studentów dla naradzania się 
jaki udział wziąć ma młodzież uniwersytecka w u- 
roczystości 14 lipca. Główni mówcy doradzali nietyl­
ko idee socyalno demokratyczne, ale plany zbratania 
ludów. I  tak Deschazaux zaproponował, aby zawez­
wać studentów zagranicznych bez różni y narodowo­
ści do udziału przez deputacye w obchodzie roczni­
cy zburzenia bastylli. „To być nie może, zawołał 
Rabićs, wiadomo wam, że jest naród, którego zapra­
szać nie można*. Na to odpowiedział sucho, znany 
w guartier-latin jako socyalista Saumagnn, że stu­
denci niemieccy z powodu swego radykalizmu naj­
większym przejmują go szacunkiem, uważa on bo­
wiem patryotyzm za c z y s t e  b ł a z e ń s t w o .  Słowa 
te, którym wyraźnie wtorował Colombet nie wywar­
ły zrazu żadnego oburzenia. Gdy jednak tknięty nie­
mi d© żywego starszy już człowiek wyskoczył na 
trybunę i rzekł: „Pan wie! nie wiem czy tylko dla 
tego, żem służył w r. 1870 nie mogę znosić pewnych 
frazesów, ale uważam tę dyskusyę po prostu za ha­
niebną*— wtedy nagle zmieniła się opinia, wygwizda­
no Somagna i Colombsta, o wezwaniu obcych stu­
dentów nie było więcej mowy, zamianowano tylko 
komitet, który miał zredagować progr-m dl» udziału 
studentów w uroczystości poświęcenia chorągwi.

— Zmarły Izaak Pereire pochodził z żydowskiej 
osiadłej w Bordeaux portugalskioj rodziny. Był on 
bratem zmarłego przed 5 laty Emila Pereire. Zanim 
imię ich stanęło na świeczniku świata finansowego, 
byli oni obaj wyznawcami Saint-Simonizmu, a mia­
nowicie Emil szermował namiętnie za tą nową do­
ktryną w Gloibe i NationaK Kolebką ich bogactwa 
była budowa kolei Saint-Germaia pod patronatem 
Rothschilds, Thurneisena, Eichthala i Dovilliers, na­
stępnie budowali znaesną część kolei północnej. W r. 
1852 utworzyli w Paryżu bank credit mobilier i pa­
nowali wyłącznie nad tym zakładem, póki ich siła 
rzeczy niezmusiła w r. 1867 do wycofania się. Izaak 
miał równy udział w pracach i zyskach brata swe­
go Emila. Jak ten tak i Izaak doszedł do publicz­
nych urzędów i jako członek honorowy rady jlnej dla 
kantonu Perpignan, wybrany został w r. 1863 depu­
towanym do ciała prawodawczego. Cesarz Napoleon 
dekorował go krzyżem i mianował następnie nrzędni- 
kiem legii honorowej. Izaak Pereire napisał w r. 1864 
broszurę o roli banku francuskiego i organizacji kre­
dytu we Francyi.

Gołos donosi z Berlina, że komitet giełdy ta­
mecznej postanowił, że nikt nić może być obowią­
zany przyjmować biletów rosyjskich na 25 rubli w 
operacyach giełdowych, z powodu wielkiej ilości 
fałszowanych papierów 25 rublowych jaka jest wo- 
biegu.

^  połowie mrja r. b. umarł w Tassisudon sto­
licy Buten w Indyach radża Tamanfu, pozostawiwszy 
sześć żon, z ̂ których cztery niemiały jeszcze lat 20. 
Przed śmiercią wyraził on im swe życzenie, aby się 
po śmierci jego kazały spalić wraz z jego zwłokami, 
co też jednomyślnie przyrzekły. Ale zaledwo dały 
przyrzeczenie, żałować go zaczęły, zamilczając jednak 
o tem przed chorym. Po śmierci wspólnego małżonka 
udały się wszystkie sześć wdów do braminów miej­
skich, prosząc ich, aby je z uczynionego ślubu roz­
wiązali. Bramini niemając w gruncie nic przeciw te­
mu, postawili warunek, żeby % spadku po zmarłym 
księciu na nich przypadła. Wdowy zgodziły się na to 
z radością. Aby jednak i nieboszczykowi uczynić za- 

kazały za poradą braminów zrobić sześć lslek, 
które podobne były do nich kształtem i wzros em 

przybrane w najkosztowniejszą odzież i klejnoty 
spalić razem z zwłokami księcia.

W l»*oB SB ośel j»oJt«jrjgte: Straż policyjna 
przytrzymała; Agneszkę Ómelowską za kradzież pu­
gilaresu z pieniędzmi z kieszeni na targu; Jana 
Smiałkow8kiegc. poszukiwanego m  kradzież i sprze­
niewierzenie; Mlohała Adamskiego za sprzeniewie- 
rzeme ; Hirsza Sarenka, Mojżesza Reinholda, Rabka 
Schneidera, Mqsena Dorfa I Samuela Seniora sMo-



paków, za kradzież ziemniaków z pola na Dajworze; 
Hieronima Dycha za kradzież worka z jęczmieniem 
z wozu na Wolniey; Franciszkę Sciborowską za kra 
dzież pieniędzy w służbie; trzy osoby za pijaństwo 

Teatr Letni. We czwartek dnia 15 lipea 
Dla uczczenia pamięci Fredry: komedya w 4 aktach 
J. A. hr. Fredry (ojca): Dyliżans. Na zakończenie 
przy dźwięku hymnu narodowego „Apoteoza® Fredry 
wśród kilku głównych postaci jego komedyj. O ś w i e ­
t l e n i e  ogrodn.  — Początek o godzinie wpół do

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ięknych w 8 u k i e'n n i|o a o h otwarta codziennie od godz. 

Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12 ©j do loj prócz niodziol) świfjt i ieryj um- 
syteckioh. .

— Muzeom Teohniozno-przemysłowe w_ gmachu Franci­
szkańskim otwarte oodzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 18 lipca pogoda, wieczorem błyskawica 
i grzmoty na zachodzie, na miejscu w nocy mały 
deszcz; termometr od 16*0 doszedł do 31*0 C. Baro­
metr z małym ruchem; rano o godz. 7ej d. 14 stan je­
go był 743*4 millim., termometru 19*0 0. Wiatr za­
chodni.

— We czwartek d. 15go lipca: Rozesł. Apostołów: 
Ś. Henryka.

W l e d e i  12 lipea. (N. fr. Pressa). Za 100 
kilo paieniey i  odstawą w jesieni płaeono 10*23 
aa 100 kilo owsa z odstawą w jesieni 6*10, i  od­
stawą na wiosnę 6 25. Za 100 kilo gotowej psze­
nicy 12*20. Ceny żyta stałe.

Giełda wiedeńska zostaje eiągle pod wpływem 
wieści alarmujących. Kontrmina pracuje w połą­
czeniu z tendeneyjnemi dążnościami do obniżenia 
kursów, tłumacząc giełdzie każde wydarzenie po­
lityczne w sposób pesymistyczny. Przygotowania 
do oporu w T u rc ji były w świeżo ubiegłym ty­
godnia głównym przedmiotem uwagi giełdy a 
przedstawiano je  w sposób przesadny. D ym isja 
Osmana baszy uspokoiła na chwilę umysły, tak. 
że kursa zaczęły już się podnosić, kiedy znów 
rozgłaszana tendencyjnie na giełdzie wiadomość 
że basza ten ma objąć ważną komendę, zaczęła 
działać zatrważająco. Przyczynia się do tego 
pora obecna, w której koryfeusze giełdy opuszcza 
ją  W iedeń udając się do wód i na turystowskie 
wycieczki a pod ich niebytność giełda zwykle 
łaswiej ulega wpływom wieści zatrważających. 
Mimo tego obniżenie kursów nie jest dotąd bar­
dzo znaesnem. Główne różnice między knrsam 
świeżo ubiegłego a poprsedzaiącego tygodnia były 
następujące:

Kurs renty papierowej zniżył się z 73*65 na 
72*80, srebrnej z 74*60 na 73*40, złotej austrya 
ckiej z 88 80 na 88, złotej węgierskiej z 111*25 
na 110*15; natomiast kurs losów pożyczkowych 
podniósł się cokolwiek.

Kurs akeyj zakłada kredytowego austryackiego 
zniżył się z 284 na 281, węgierskiego z 268*75 
na 265, anglobanku z 137*10 na 135, unionbanku 
z 113 na 111*60.

Kurs akcyj kolei państwowej zniżył się z 285 
na 281, Kolei Karola Ludwika z 282 na 280*75 
natomiast kursa Kolei Północnej Froneiszka Jó ­
zefa i nadeisańskiej podniosły si? cokolwiek.

W  kursie walut i dewiz zaszły tylko drobne 
różnice. Kurs dwudsiestofrankówek podniósł się 
z 9*34 na 9*35.

W i e d e ń  13 lipoa.
A  O k o w ita . Na naszem targowisku przy nte- 

jakiem t żywieniu rnchu notujemy 36 złr.
Pe s z t ,  1 2 lipca: 33*75— 34*75 złr.— Wr o o ł a w,  

12go lipca: w miejscu 62*90 mrk. żądano, na lipiec 
62*70 żądano. —  S z c z e c i n ,  12go lipca: w miej- 
sen 63*80 mrk., na lipiec-sierpień 62*50 mrk., na 
sierpień-wrzesień — *— mrk., na wrzesień-pażdz. 67*20 
mrk.— B e r l i n ,  12go lipca: w miejscu 65*20 mrk., 
na lipiec-sierpień 64*70mrk., na sierp.-wrzesień 63*40 
mrk., na wrzesień-pażdz. 58*10 mrk.—  P a r y ż ,  12go 
lipca: na ten miesiąc 63*75 frk., na sierpień 63*— 
frk, na wrzesień-grudz. 59*50 frk., na styczeń-kwiecień 
— *— frk.

Nafta. Wiedeń, 13go lipca: za 100 kilo z dworca 
z cłem 19*25—19*50 złr.— Tryes t ,  12go lipca: za 
100 kilo bez cła 13*— złr.— B r e ma ,  12go lipea: 
za 50 kilo 9*60mrk.— Hamburg ,  12 lipca: w miej­
scu 9“30 mrk., na lipiec 9*30 mrk, na sierpień-grudz. 
9*90 mrk.— An t w e r p i a .  12go lipca: za 100 kilof 
23*— frk. — No w y  J o r k ,  12go lipca: za galonę 
IQ1/* ct. pap., w F i l a d e l f i i  10 ct. pap.

W f e A e *  13 lipo*-
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 2156, Srednio-ciężkiej węgierskiej 1186 
ciężkich bagonów 756; razem 4068 sztuk.

Galicyjską płacono od 38 do 40, 42 złr.; średnio 
ciężką węgierską 45 do 54 złr.; ciężkie bagony 5? 
do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi.

J . Srzysztofowios, W. Amirowioz A  K. Sokal 
Cafi SHsrbdck.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 12 -go lipca. —Wi e d e ń :  pszenica 11*— do 
12*— złr. żyto od 9*60 do 10*10 złr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 35*50 do 35*75 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
10*05 do 10*10 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 13*12 
do —*—  złr.— B e r l i n :  pszenica żółta (kwiecień 
maj) 223*— ; żyto — *— ; spirytus loco 65*20, ole;
rzepakowy 56*80  S z c z e c i n :  pszenica —

-*— złr.; rzepik (jesień) — *— złr. — P a r y ż  
mąki 159 kilogr. 63*— złr.; olej rzepakowy 76*50 
złr.; spirytus — •— złr. — Wr o c ł a w :  pszenica 
—.— złr.; żyto —*—  złr.; owies —*— złr.; spi 
rytus —*—  złr.; knkurudza — *— złr.; K o l o n i a  
pszenica — *— złr.

N A D E S Ł A N E . (1955)

Towarzystwo m usyeine w Krako rie  potrzebuje 
od Igo września b. r. wiolonczelisty zdolnego do 
produkeyj i udzielania nauki w szkole muzyczne, 
przez dwie godziny dziennie. Stała płaoa roczna 
wynosi 600 złr. Podania zaopatrzone w dowody 
uzdolnienia należy wnosić do d /1 5  sierpnia b. r. 
do W ydziału Towarzystwa muzycznego (Plac 
Szczepański L. 240).

Z kaneelaryi Towarzystwa muzycznego.
W  Krakowie d. 7 lipea 1880 r.

N A D E S Ł A N E . (1896-2)

Zwiedzający Wiedeń
w porze letniej 1880 r.

znajdą najkorzystniejszą sposobność do nabycia po bar 
dzo niskich cenach całe umeblowanie niedawno we 
francuskim guście urządzonego Maison Meublie w 
Wiedniu Krugerstrasse Nr. 5 (St. PłSltnerhof), z pó 
woda zwinięcia tegoż handlu. Meble pojedynczo lub 
partyami. Są także na składzie meble salonowe, do 
sypialń i pokojów objadowych, modnie i według stylu 
wykonane. — Odnowione mieszkania są częścią zaraz 
częścią w sierpnia lab listopadzie do wynajęcia.

Sprawy szkolne.
Wynik klasyjikacyi uczniów Gimnaazyum 

ów. Anny w Krakowie.
K l a s a  n.  A )

Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali'.
1) Janikowski Ludwik. 2) Zapała Me'chior. 3)’Sku- 

lina Jan. 4) Magerle Władysław. 5) Rutkowski Ma- 
ksymiljan. 6) Siwiński Józef. 7) Staszel Walenty. 8' 
Cholewa Wojciech. 9) Chmiel Adam. 10) Wilkosz 
Jan. 11) Trepka Władysław.

Stopień, pierwszy.
12) Krzyształowicz Franc. 13) Lenartowicz Kazi­

mierz. 14) Lewiak Stanisław. 15) Komorowski Wła­
dysław. 16) Sobieszozański Ludwik. 17) Sznkiewicz 
Wojciech. 18) Starowiejski Leon. 19) Laaniński Fr. 
20) Wątorskl Stefan. 21) Trzciński Bogusław. 22) 
Różycki Edmnnd. 23) Starzewski Jan. 24) Henoch 
Władysław. 2 ') Łoś August. 26) Starowiejski Wła­
dysław. 27) Nowicki Jan. 28) Stryczkowski Józef. 
99) Włoszek Wojciech. 30) Friedberg Gwido. 31) 
Wyrwa Karol. 32) Zgórek Stanisław. 33) Zawistow­
ski Wiktor. 84) Rolle Zygmunt. 35) Czerny Edward.

Czterem pozwolono po wakacyach z jednego przed­
miotu poprawiać, 5 nie otrzymało promoeyi, 5 wy-

K 1 a b a H. B)
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Borek Floryan. 2) Cieślik Jan. 3) Głuszak 

Wacław. 4) Spindler Zygmunt. 5) Waligórski Jan. 
Stopień pierwszy:

6) Pędzimąż Władysław. 7) Karowski Karol. 8) 
Kapel Jan. 9) Jachimski Henryk. 10) Krzyżanowski 
Stanisław. 11) Jellonek Kazimierz. 12) Kwieciński 
Stanisław. 13) Piętka Jan. 15) Kozłowski Karol. 
15) Ryś Józef. 16) Ippoldt Juliusz. 17) Weber Ka­
rol. 18) Kwieciński Jan. 19) Kościeński Władysław. 
20) Babiński Wacław. 21) Pik Ignacy. 22) Króli- 
kowki Adam. 23) Libnra Mikołaj. 24) Rybakiewicz 
Władysław. 25) Kohn Ignacy. 26) Tyrała Józef. 27) 
Follprecht Józef.

Sześciu pozwolono po wakacyach z jednego przed­
miotu poprawiać, 14 nie otrzymało promoeyi, 2 wy­
stąpiło.

K l a s a  II. ą
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali:
1) Rajski Cyrrysn. 2) Raab Józef. 3) Zasacki Sta­

nisław. 4) Hsim Leopold.
Stopień pierwszy:

5) Kowalski Leon. 6) Meeiszewstri Zygmunt. 7) 
Grzybowski Józef. 8) Olas Szymon 9) Klimczyk Fr. 
10) Gągalski Piotr. 11) Kożmik Walenty. 12) Ma­
zurkiewicz Franciszek. 13) Mulica Jędrzej. 14) Bar 
beoki Jan. 15) Szponder Wojciech. 16) Buntoor Ru­
fin. 17) Groblioki Jan. 18) Zambrowski Józef. 19) 
Bryjak Józef. 20) Tarło Józef. 21) Janik Jan. 22’ 
Reichert Edmund. 23) Piolrowski Feliks.

Sześcin po&wolono po wakacyach z jednego przed 
miotu poprawiać, 10 nia otrzymało promoeyi, 5 wy 
stąpiło.

(Dalszy ciąg nastąpi).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne,

f m r y k  13 lipea. Journal officiel ogłasza na­
danie hr. St. Yallier wielkiej wstęgi Legii hono­
rowej, zzargr. Noailles i ministrowi marynarki 
Jaureguiberry krzyża komandorskiego, a posłowi 
w W iedniu hr. Duehatel krzyża oficerskiego Legii 
honorowej.

Paryż 12 lipea. Izba uchwaliła ustawę na 
oey której miasto Lyon odzyskało centralny za 

rząd municypalny.
Paryż 13 lipea. W edług Rópubliąue frónęaise 

liczba wykluczonych z pod amnestyi wynosi 17, 
którzy utracili swoje prawa polityczne przed dniem 
4 września. Gambatta jodzie do Cherbourga na 
obchód 9go sierpnia; Gróvy wymówił się od tej 
podróży.

Lizbona 12 lipca. Ogłaszają urzędownie, że 
doniesienia o mniemanych uw ikłaniach między 
Portugalię a Chinami, są zupełnie bez podstawy. 
W  Makao panuje zupełna spokojność, tak  iż 
rząd w ostatnich czasach odwołał stam tąd jeden 
pułk piechoty, który ests swojego pobytu ukoń­
czył i ma wrócić do Lizbony.

Londyn 12go lipea. W  odpowiedzi swej o- 
świadesył D  i 1 k  e w Izbie niższej z powodu B uł­
gar j i ,  iż podoficerowie rosyjscy od czasu wojny 
przyjeżdżają do Bułgaryi i wyjeżdżają stamtąd. 
W  kwit t  tin  r. b. przybyło ich do Bułgaryi 163, 
w maju 78.

Londyn 12 lipea. Minister G l a d s t o n e  co­
fnął ustawę o re firn ie  wyborczej w Irlaadyi, a 
wszystkie inne zostawił dla dalszego ich obrado­
wania. Oświadczył on dziś w Izbie, iż ezynnośń 
parlamentu ukończą się przed ostatnim tygo­
dniem sierpnia. Izba wyższa przyjęła w pier- 
wszem czytaniu ustawę o spisach ludności. W  cią­
gu obrad podnoszono parę razy myśl wykreśle­
nia ze spisów ludności poddała na wyznania. 
W  Izbie niższej D i l k e  odpowiadając na zapyta­
ni* Simonsa, rzekł, iż poseł marokański w Ma­
ri rysie odczytał pismo sułtana Marokańskiego, 
według którego gubernatorowie otrzymali nakaz 
zachowania się wobec żydów zupełnie tak, jak  
wobec mahometanów.

Z przyjemnością z a p is z m y , że Sejm lwowski 
przystąpił wreszcie do rozpraw budżetowych. Roz­
prawy te zająć muszą przynajmniej tydzień, jeśli 
radżet nie ma być dorywczo uchwalonym. Lękać- 
>y się zaś przychodziło zbyt wielkiego pośpiechu 

w sprawach, które dotyczą nietyiko całego zarządu 
1‘unduszami krajowemi, ale które się wiążą z mnó­
stwem najważniejszych gałęzi adm inistracji, oraz 
z zarządem wielu instytueyj, zakładów, fuadasyj.
Godzi się więc powtórzyć wobec rozpoczynają­
cych się rozpraw budżetowych: oh i va piano, va 
sano.

Już tylko kilka sejmów krajowych w Austryi 
obraduje. W  sejmie dolno-austryackim zapadły 
wczoraj dwie uchwały, które mają pewną donio­
słość. Naprzód przypominamy, że rząd obecny: 
lodał dopiero teraz do sankcji monarszej ustaw ę: 

uchwaloną jeszcze przed pięciu laty w sejmie ty­
rolskim (o wybieralności kcoperatorów ), której 
rząd poprzedni przedłożyć nie chciał. Otóż wy- 
>adek ten spowodował, iż na wniosek posła Kop- 
mj uchwalił wczoraj sejm dolno-austryseki, że u- 

stawa sejmowa, jeżeli nie uzyska sankeyi do 
chwili otwarcia następnej sesyi, potrzebuje po­
nownego zatwierdzenia sejmu. Drugą uchwałą 
est wyrażenie ubolewania z powodu nieiw cłania 

sejmów krajowych w r. 1879, wezwanie rsądu, fponij ś k l  
aby sejm dslac-austryaeki corocznie awoływ&ł, " 
wreszcie zabranianie Wydziałowi krajowemu roz­
pisywania i ściągania jakichkolwiek podatków, 
tóryeh sejm legalMe nie zatwierdził. Uchwała 

ta  zapadła pomimo świetnej mowy namiestnika

bar. Fosiingara i pomimo jego oświadczenia, że 
rząd sam nad tern ubolewa, iż nie był w stanie 
zwołać sejmów w roku przeszłym.

Znajdujemy w niektórych dziennikach wiado 
mość, że towarzysz ministra rosyjskiego spraw 
zagranicznych i zastępca ks. Gorczakowa, tajny 
r&dzea i senator Giers um arł d. 6 lipea w do­
brach swoich pod Ługą.

D::iś obchodzi F ran c ja  a ezezególnićj Paryż 
święto narodowe republiki, inaugurowane smne 
siyą wsaystiieh uczestników Komuny z wyjąt 
idem kilku, fctórry również mają być wolni, le «  
Kie odzyskają praw politycznych, inaugurowani 
następnie rozpędzeniem zakonników i tryumfal- 
aym wjazdem Roehe forta wśród owacyi wyorg- 
wioaćj mu przez przyjaciół i lad  paryski. Mor­
dercy zakładników i kapłanów a między nimi ar­
cybiskupa paryskiego, podpalacze Tailleryów, bu 
fzyciele kolumny Yendómc, łupieżcy kas publics 
ny®h i prywatnego mienia, zcslędą w senacie, 
w Izbie deputowanych, w radach departamento­
wych, w radach municypalnych, gdzie przyjaciele 
ich i wspólnicy przygotowali im już przyjęcie. 
Program obchodu 14go lipca nie obejmuje aktu 
kcścielnego, ale tylko paradę wojskową, rozdawa­
nie chorągwi, obiady urzędowe, do których obok 
prezydenta republiki zaziędą zapewne reprezen­
tanci obcych mocarstw. Oprócz programu ofiey 
alnego, ułożony jest program zabaw ludu we 
wssystkieh 20 dzielnicach Paryża, składający się 
z muzyki, tańców, ogni sztucznych, widowisk na 
ziemi i wodzie, a wreszcie na wielu punktach P a ­
ryża odsłonięte będą tego dnia trzy posągi repu­
bliki, jeden posąg rewolucji, dwa posągi Ledru 
Rollisa, dwa posągi W oltera itd.

Freyeinet miał zapewnić posłów zagranicznych, 
ź obchód d. 14 b. m. nie wywoła niepokojów, ani 

demonstracyj, że nawet A lzacja i  Lotaryngia bo  
staną pominięte supełnem milezesiem chyba gdzie 
na prywatnem zebraniu podniesie kto tę  sprewę.

Pierwszym objawem powrotu członków Komuny 
do Paryża będą artykuły ich dziennikarskie. Roehe- 
‘ort założył już nowy dziennik. P yat wehodsi na 
jowrót do Redskeyi Mot d'ordre, inni inne obej­
mują posady. Jak  się zachowa prefekt policy! 
Andrieux wobec obelg przesłanych m u przez Ro 
ehe fortu? esy złoży urząd lub też ignorować bę­
dzie tego , który go znieważyłP Minister mary­
narki wydał już nakaz odpłynięcia okrętu „Loire® 
dla przywiezienia 314 ułaskawionych z Nowej 
Kaledonii. Z tej liczby 47 skazanych było do 
ciężkich robót, 83 na osadzenie w warowniach, 
184 na proste osiedlenie.

Organa G&mbetty usiłują rehabilitować posła 
nowego w Londynie Challemela-Lseour z zarzu­
tów czynionych mu z powoda rządów jego w Lyo­
nie podczas Komuny. Przedstawiają go jako ra ­
czej ofiarę pospólstwa zbuntowanego, której za- 
ęriźała ciągle śm ierć; chwalą jego zimną krew 

jego zręczność, żo um iał ocalić się i wytrwać 
pięć miesięcy na tern stanowisku prokonsula. 
Osłaniają jednak szczegóły zrabowania klasztoru.

W  parlamencie włoskim przyjść ma wrerzeie 
po wielu latach do urzeczywistnienia nadziei libe­
ralnych gabinetów i lewicy, zniesienia podatku od 
miewa, który przynosi skarbowi rocznie przeszło 
70 milionów lirów, a zastąpiony ma być domnie­
manym wzrostem innych podatków nie stałych. 
Izba po długich naradach d. 10 b. m. postano­
wiła przejść do szczegółowych obrad nad tym 
przedmiotem i uchwaliła 269 głosami przeciw 
128 odrzucić wszystkie poprawki, dając niejako 
rządowi wotum zaufania. Na mocy tej ustawy, 
już d. 1 września r. b. zniżoną będzie opłata 1% 
lira od cetnara zboża a do 1 stycznia 1834 po­
datek ten zupełnie ma ustać.

J»k  Gladstone wyobraża sobie załatwienie za- 
wikłań wschodnich, wnosić to można z świeżego 
oświadczenia jego w Izbie niższój, które brzmi: 

„Są ladzie, którzy twierdzą, że Turćya stawiłaby 
opór i sprowadziłaby bardzo krwawą wojnę. Ależ 
to niedorzeczność, prosta niedorzeczność! A po­
wiem, dla czego : oto, że nie moinaby przytoczyć 
żadnego wypadku, w którymby, jeśli cała Euro 
pa zgodnie postanowiła powiedzieć Sułtanowi tu ­
reckiemu, eo zrobić należy, Sułtan nie m iał na 
tyle zdrowego rozsądku, aby tem u żądaniu zffdo- 
syć uczynić. Nie trzeba zapominać, jak  wielką 
posiadamy władzę nad Tureyą. Naprzód Taroya 
jer-t państwem, mogę to twierdzić wyraźnie, za­
wisłem w trzech czwartych cięciach od sweich 
źołaiersy z Aayi. Dość nam powiedzieć: ani jeden 
ż tła ierz , ani Jedno działo, ani odrobina materysłćw 
wojennych nie może przepłynąć z Asyi do Euro­
p y , —  aby skłonić rasad tnreeki do powolności, j e ­
śliby istotnie pragnął zrobić, ezegoby nigdy nie 

lał. Powiadano panowie: Turey posiadają 
floto i mogą stawić opór. Praw da, że ma­

ją  dobrą flotę, ale jak  jćj używają? Gdzie u nich 
inżynierów szukać, gdzie posługi około machin 
okrętowych? Anglicy i Szkoci trzym ają tę  robo­
tę w swem ręku. Dość proklamaoyi królowćj,

wsywająećj wszystkich Anglików i Szkotów do 
opuszczenia pesad swełeh, aby ióh wssystkieh od­
wołać i oddać flotę na łup bałwanów. Stan rze- 
d ij  jest przeto t a k i : Nfgdy środki do pokojowe­
go i bezkrwawego prsymusu nie były tak  zupeł­
ne i niezaprzeczone, nigdy nie były złożone w r§- 
se jednego mocarstwa, albo też koalicji mo- 
serstw, jak  w chwili, gdy T u rc ja  oświadczyła «- 
joresywie, iż stawi opór.®

O jednćj tylko okoliczności zapomniał minister 
wgieiski a mianowicie, iż nie ma z ip e iró j zgo­
dy mocarstw co do środków, jakich należałoby 
ażyć, gdyż w**jem«a nieufaość nie pozwala zło­
żyć w ręee jedaego wod;a wssystkieh sił euro- 
pzjshieh.

R epresented Anglii i Franeyi zawiadomili Tri- 
kupisa, że rządy starają się skłonić rząd tareeki 
do przyjęcia postanowień konfarenoyi, prosząc 
go zarazem, ażeby postanowioną jnż mobiiiz&oyę 
wojska wstrzymał chwilowo celem odjęcia Turcy! 
wszelkich powodów, na którejby odpowiedź od­
mowną oprzeć mogła. Trikupis wstrzymał skut­
kiem tego wykonanie mobilizacyi, nie uchylając 
jednak potrzebnych do niej przygotowań.

Jak  donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola 
d. 9 lipea, posądzają tu  Midata baszę o chęć u- 
samowolnienia Syryi z pod władzy sułtańskiej. 
Pogłoski te rozsiewają zapewne tendencyjnie, 
ażeby zapobiedz zatwierdzeniu przez Sułtana pro­
jektu do reform w Syryi, jak i świeżo przedłożył 
Sułtanowi. Tyle jest pewnem, że do przeprowa­
dzenia projektu swego żąda bardzo daleko się- 
gających upoważnień, z czego korzystają prze­
ciwnicy jeg o , ażeby obudzić podejrzliwość Suł­
tana.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
L w ó w  14 lipca (pryw.) W  sejmie obszerna 

dyskuaya nad wnioskami o reformie szkół śre­
dnich. G z e r k a w s k i  wnosi odmienne wnioski, 
które odrzucono i przystąpiono do dyekusyi szcze­
gółowej nad wnioskami komisyi.

Wiedeń 14 lipea. Dziś naradzał się komitat 
centralny związku strzeleckiego pod przewodem 
honorowego prezesa areyks. K a r o l a  L u d w i k a .  
Areyksiążę odpowiedział na przemowę prezesa 
Koppa, dziękując za powitanie: iż z przyjemno­
ścią przyjął na siebie praewodnictwo honorowe, 
przekonanym będąc, że obchód ten ncBtręczy 
sposobność do objawienia prawdziwie patrysty­
cznych uczuć wiernego przywiązania do Cesa­
rza i państwa i świadczyć będzie w obliczu ca­
łego świata o żywej wierności, z jak ą  wszyst­
kie ludy Austryi otaczają tron ukochanego Ce- 
sarsa.

Peszt 14 lipca. G s e n g e r y  umarł.
Londyn 14 lipca. W Isbie niższej odpowie­

dział wczoraj wieczór podsekretarz stanu D i l k  e, 
że Calthurst niewątpliwie oczekiwał, iż w razie, 
gdyby Porta wykonała kompromis hr. Cortego, 
Czarnogóra zupełnie dopełni żądań artykułu 27 
trak tatu  berlińskiego. Jest to niewątpliwie także 
zdanie wszystkich mocarstw europejskich. B o u r  k  e 
pyta, czy prawdą je s t,  że Rosya proponuje wy­
słanie wojsk rosyjskich, aby dopomódz Grekom 
do uzyskania odstąpionego im territorium grani­
cznego. D i l k e  odpowiedział, żc rząd świeżo o- 
iwiadezył, iż niepodobna mu dać objaśnień o u- 

k ładach ; odpowiadać na kwestye szczegółowe nie 
zgadza się z toozącemi się układami. Rząd zre­
sztą do żadnego takiego kroku nie będzie zachę­
c a ł, któryby nie zostawał w zupełnej zgodzie 
z jego polityką, która na tern polega, aby działać 
za porozumieniem się z mocarstwami enropejakiemi. 
Rząd otrzymuje ciągle od wszystkich bez wyjątku 
mocarstw zapewnienia z życzeniem osiągnięcia 
tego celu. G l a d s t o n e  odpowiada Wolffowi, iż
nie sądzi, aby nota zbiorowa 
stała.

już doręczoną zo-

fi

M a s s M . —  W iedeń 14-go lipca I  go iz. 33 n  
poł. B fsfa  papierowa 72*85. — B asta  w ebsss 

3*50. — Bsjata i łe ta  8815. — Losy s s.
133*—, — Aksy® Banku Narolewsge 830*—. 
Aksye kredytowe 280*20. — Londyn 117*95. — * 

. Napoleony 9*36-— — Lemfcaiif 
81*90. — Lcey z roku 1864 174*75. — 
ksld  Karola Luśbdksa 281*—. — Jksyft k®M 
Lwowsko-Czsraiowieekiei 168*75. — Akeye kolsl 
węg. f ó !ł .”WS8hodn. 148*75* — Anglo-Baak 134 50.

LM y s m t  hipoteczne 102*40. —- Marki 57*82 
labie 124*62. — %% Listy zasta. gdie. Zakłalta 
ese&yi Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy *. stałe.
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S a n  pieniędzy i papierów publ.
afcrajfeńw 14 lipca.

Sabie papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . . .
Rnbel srebrny obrączkow y.................... ....  . . .
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ......................... .....
20 frankówka............................................................ ....
Imperyał w a ż n y .............................. .....
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . .  , , . . 
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
5* pożyczka^krajowa galicyjska . . ) _ £  0 .
Obligaoye mdemmzaoyjne galicyjskie, f E i  \  S?-§ 

listy zast, Tow. kredyt, ziemsk, • \ !*•'§»
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( I ■ g

*6j£ listy zastawne Banka hipot. . . I _ S  f a l
6jtf listy dłużne galio. zakł. włośd. . / fc S i
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \  I 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., i 
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I * * 

za 36 lat, banknot, za 100 zh*. w. a. I *  j  
6ji  łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot l a l  

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I g i  
7ji  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / *2 ■“ 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. S S  
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4 listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
5* listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4jt, listy likwidaoyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJccye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej „ 200
Akoye Banku hipotecz. we Lwowie - 200
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ..........................
Losy miasta Stanisławowa........................................

Błaa$ żądają

124 25 
1 62 

57 25 
5 50 
9 32 
9 55 

100 — 
99 50

125 50 
1 72 

58 25 
5 62 
9 42 
9 66 

100 —

100 —
97 25 
90 50
98 -  

102 -  
102 —

102 —
98 50 
92 50
99 25

103 25
104 -

94 — 96 —

97 - - 100 —

97 50 99 50

103 — 
97 — g.
97 — M
98 252  
85

106 — 
99 _§■  
99 —M 
99 502  
86 50g

279 -  
166 — 
296 —

281 — 
168 — 
304 —

19 25
25 50

21 — 
27 50

W laitloiŁ 13 lipca.
Obligi długu państwa.

4V«?f Renta p a p ie ro w a .................... ....
47si t  Renta s r e b r n a ........................   .
4j i  Renta złota . , ..............................
3 V,j( Losy z roku 1854 po 250 sh*.. .
&  • » 3 2 S  • 522 B ■4ń  n n I860 „ 100 „ .

.  •  1864 ,  100 ,  .
„ „ 1864 ,  50 „ .

Losy Como-Renten
Obligi indemnizacyjne.

Ozeskic ................................ 10j< po dat
Bukowińskie „
G a licy jsk ie .................... ........... „
M o r a w sk ie .................... ........... „
Niższo-Austryaokle . . . ,  „
Wvższo-Austryackie . .  . ,  „
S z lą z k ie ......................... ..........  „
Styryjskie. . . . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . . . .  iy i „
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z blauz. 1867 . . .  „
5p4 Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 

Kenta węgierska z ł o t a ....................
4 „ » „ (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Aństalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 300 ,
D ep ositen -B ank ....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied- Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rechta ....................  200 złr. bez <
Alfóld-Fiumg , . , „_20Q 0 5} f

72 60
73 45 
88 15

124 -
133 -
134 25 
173 PO 
173 50

104 50
96 50
97 70 

103 50
105 50
102 50

qq __
103 50
93 50
94 50 
93 75

126 50 
109 70 
87 —

134 50

279 80 
264 -

789 —

829 
110 50 
129 50 
138 50

76 50 
168 50

źądąjf

72 75
73 60 
88 30

124 50
133 50
134 75 
174 
174 -
29 -

97 60
98 -  

104 50 
106 —

104 25
94 -
95 -  
94 25

126 75 
109 85 
87 50

134 75

280 
264 50

792

831 — 
110 70 
130 
138 75

77
159

5?4Donau-Dampftoh.-Ge*.. 525 złr.
Elżbiety............................. 210 „
Linz-Budweio . . . .  200 » $
Salzburg-Tyrol. . . 200 * „
Ferdynanda Nordbahn , 1050 » «
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ s
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy , 200 „ „
Nordwest austr. . . .  200 „ „

» u Lit. B. 200 „ „
R ud olfa ........................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 .  n
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ r
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

B Nord-Ost . . , 200 „ n
„ Westb. Stshlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
6^A gr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5y( Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5yt „ „ „ papier. 33 lat
6 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7j< Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yl Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 7 ,*  ,  „ v złote 36 lat
4j< Galieyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5j t  Galieyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yl „ j, i, . » nowe 37 lat 
6^ „ Banku Hipot. lwow. . . .
6yl „ Banku Włość. lwow. . . .
5 Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5rt Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 >/,?< Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5V,j< ,  Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e o h ta ........... 300 złr.
Alf51d-Fiume . . . .  200

B Em. 1874 , 200 ”
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6?4
E lżb ie ty ..................... .... 100 złr. 4lLst

-  Sm. 1862 s. , 300 *

571 
191 75 
173 — 
161 25

płacą

170 50 
280 25 
131 50 
167 50 
175 — 
186 -  
164 2P 
142 25 
280 50 
81 50 

245 50 
144 25 
148 75 
150 75

116 50 
102 
101 -  

106 50 
99 — 
95 50 
92 -  
98 70 
98 70 

102 40
102 50
103 90 
101 50
100 25
101 75

90 75 
90 75 
89 30

99 — 
98 50

żądają
573 -  
192 25 
173 50 
161 75 
2457 

171 50 
280 75 
131 75 
167 76 
175 25 
186 50 
164 75 
142 75 
280 75 
82 

246 
144 75 
148 25 
151 25

117 -
102 50

100 —

99 10 
99 10

102 70
103 -
104 05 
102 -  

100 75 
102 -

91 25 
91 -  
89 60

99 50 
98 75

płacą żądają płacą żądają
Elżbiety Linz-Budweis. 300 złr. 5* 101 60 102 C lary ................................... ....

4 Donau-Dampfśoh. , , .
4S , 44 50 45 50

„ Em. 1870 . . 200 fl 99 50 100 — 105 i. 105 50 106 50
„ Em. 1872 . . 200 n 102 75 103 25 Inspruku................................... 20 , 23 50 24 50
„ Salzb.Tyr. 1873 200 ił 99 90 100 10 Keglewicha......................... ..... 10V„ 16 — 16 50

Eperies-Tam. węg. część 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

300 ił ------- _ — Krakowskie.............................. 20 B 19 80 20 20
złr. 4VS* 105 50 106 - Ofher (miasta udy). . . , 40 d 40 75 41 T-o

wal. a. » 101 75 102 25 Palfiy.............................. ..... . 42 d 41 — 41 50
„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 bet 105 25 105 75 R udolfa.............................. .... 10V.B 18 — 18 50
„ poż. 14 milion, 1872 Ił 107 75 108 - Salma.............................. ....  . 42 8 53 - 53 50
„ poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867
100 0 106 — _ —* Salzburgskie . . . . . 20 a 22 — 23 —
200 fł 101 60 101 80 St. Genois . . .  . . . 42 „ 47 25 47 50

„ „ Em. 1873 200 Ił 100 75 101 50 Stanisławowskie . . . . . 20 B 26 — 27 —
Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 Ił 105 — 105 50 4'/,^ Tryesteńskie . . . . 105 „ 125 75 _ _

• » n  „ 1867 300 Ił 103 60 104 - 4 *  ...........................
Waldsteina . . . . . . .

50 , 62 50 ___ _
„ „ HI „ 1871 300 Ił 103 — 103 30 21 , 32 - 33 —

Koszyoho-Oderb. . . . 200 Ił 90 10 90 30 W indischgrStza.................... 21 , 40 - 40 50
Lwow.-Czer. IEm. 1865 300 złr. 4 ‘/.et 91 50 92 - Waluty.B H „ 1867 300 złr. 5ji 96 75 97 -

„ „ HI „ 1868 300 fł 92 20 92 70 Dukaty w a żn e .......................... 5 55 5 56
„ IV „ 1872 300 » - 89 50 89 80 20-frankówki . . . . * . • • • 9 36* 9 36*

Nordwestb. austr. . . 200 Ił 101 50 102 "Z Imperyały rosyjskie . . . . 9 64 9 66
„ „ „ Lit. B. 200 Ił 100 40 100 70 Funty sterl. angielskie . . . 11 80 11 84
1 * Em. 1874 200 M 118 50 _ _ Lista tureckie złote . . . . 

Marki niemieckie za 100 maret
• • • 10 63 10 65

R u d o lfa ......................... 800 Ił 97 - 97 50 l • • • 57 80 57 85
.  Em. 1869 . . 300 Ił 95 25 95 75 Ruble papierowe za 100 . . • • • 124 50 125 —
„ Em. 1872 . . 300 Ił 94 90 95 20
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
200
200

Ił
Ił

112 75 
84 — 84 25 L w ó w  13 lipoa.

Staatseisenbahn fr. 500 złr. B< 177 50 — -- Akcye Banku lup. gal. 200 złr 
5yl Listy zast. Tow. kred. zier

, * a a 296 — 300 —
SMbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 122 25 122 75 Q. . • 98 25 99 25

fi r> • • 200 złr. 5< 111 75 112 50 4?ś B U D D O • • • 91 50 92 50
Theissb.-Gesell. . . . Ił 98 75 99 - 5> „ „ B „ 37-letnie . 98 25 99 25
Weg. gal. Łupków. . . 200 Ił 87 - 87 50 ,  ,  Banku hipot. gal. . . 102 15 103 15

* n  Em. 200 Ił 83 - 83 50 6j< B B „ włościań. gal. . 
5 j, Obligi indem. gal. 10* Podat. . .

101 50 103 50
B Nordost . . . 300 n 85 50 86 - 97 25 98 25
„ B złotem 
.  Westbabn . .

200 ił 103 75 104 25 6 „ pożyczki krajowej . • • 1 101 — 103 —
200 ił 90 - 90 25

.  Em. 1874 200 ił 89 - 89 50 W a n a a w a  13 lipca. 
4 *  Listy zastawne H seryi .

rub.|kop. rub.|kop
Losy. • • • ____ 99 75

5yl Donau Reguł. . . . . . 100 złr. 111 80 112 20 kupon . . _  _ 23
Premiowe Wiedeńskie . • • 100 „ 117 80 118 2C 6j( Listy zastawne nowe 1869 r. . . __  _ 99 35

„ Węgierskie . s • 100 „ 113 25 113 75 kupon • • --  —_ 29
3i> „ Tureckie . . 
Kredytowe ....................

• • 400 fr. 14 50 14 75 M  Listy .likwidacyjne . . • I 1 — 85 80
s • 100 Sfer 177 - 177 60 hupes e , — — 046



(®A8 i  Czwartku 15 Lipca 1880*

franrnakies holenderskie 1 saskie,
•wroto sprowadzone, w rozmaitych gatnnksoi 

ł w wielkim wy bone (1584-19 510',
ruiou od 9 0  ot i wylej,

także »»<■>■ > « |  w n f l t o w a ,  «w l |  n a  
■ c k l a  I r t n r y  dis a k l a a  — polecaj)

K utrzeba  i M arczyński n Krakowie.

Poszukuję

zdolnego podróżnego,
dla sprzedaży maaiyn do szycia, który 
włada językiem polskim i niemieckim. —  

Pensya stała i prowizya.
Tylko zdolni młodzi Indzie zechcą się 

zgłosić do mnie w niedzielę od godz. 9ej 
d i  lOej zrana. (1873-3-4)

O . W e l d l l n g : e r t 
w Krakowie, nl. F l o r y a ń s k a  L. 337, 
główna ajencya The Singer Manufactu­
ring Company w Nowym Jorku, najwięk­
sza fabryka maszyn do szycia na świecie.

T T a v a A  VI U. gim. Św. Jaekt poizuknje 
U u Z u ł l  lekeyj, ręcrąc u  enmisnną praco; 
wynegrodrenie małe. Najtłabizym uczniom podej­
muje się w krótkim ciut* dać gruntowną podeta 
w8. Bliższa wiadomość: Bronisław Marya 8. poste 
raitante Kraków. (1889-6-6)

Rutynowany ekspedytor pocstowy
poszukuje stałego umieszczenia przy je­
dnym z nieeraryalnych urzędów poczto­
wych. — Bliższa wiadomość pod adresem 
Ki.. H. Kraków poste rest in la ■ to

(1927-2-8)

Dr. Władysl. Szafer
oaiadł i praktykuje w M i e l  CU.

(1854-3-8)

Zamówienia
na potrzeby kościelne z najce
n ejszych fabryk —  również kupno 1 
■przedai starożytności,  jakoteż 
dobrych olejnych obrazów, przyj­
muje J. H. S. przy ulicy św. J a n a  pod 
Nr. 301 na pierwszem piętrze. (1981-1-3)

Posada organisty
w Szczawnicy Jest zaraz 
do objęcia. (1948-1-3"

Apteka w Ulanowie
poszukuje nowo egzaminowa­
nego asystenta. (1947-1-3)

W Rynku pod L. 39
jeBt do wynajęcia pierwsze 
drugie piętro, składające się 
każde z 12 pokoi, kuchni, spiżarni 
itd. — Bliższa wiadomość u stróża 
w tymże domu. (1949-1-3

Drobne mieszkania:
dwa pokoje z przedpokojem w  ogrodzie; 
dwa pokoiki; jeden duży pokój; wszyst­
kie na dole, w domu pod Nr. 63, przy 
plantach, wprost Gródka, do wynąjęcia. 

(1946-1 3)

12 pokot,
przedpokój , kuchnia, spiżarnia, w 
domu pod Nr. 30 w R y n k u  g ł ó ­
wnym na I. piętrze, są razem lub 
częściowo do wynajęcia. Mogą być 
dodane stajnia i wozownia. (1954-1-3)

RAWDZIWĄ
wodę koloóską

J l  F I M  i Sp.
Julichsplatz Nr. 9  

w Unii i. H.
poleca się niniejszem jaknajlepiej.

(1950-1-)

TJUffA  P ?J A M

Z pootą 
rdzo m 
osi piet 

liwy

1 zaw dzięczam  ty lko  P ańskie-  
low skiem u p iw u  zdrow ia  z 
słodow ego , czolcoladzie sło- 

zgęszesonem u w yciągow i sto ­
rnu ocalonie mego i y c ia !
* wypowiediiane przez kilko 

zdrowiałyoh. 
tka przeszłego rokn eierpiałam na 
9orący kaszel w połączeniu z aet- 
siowemi i brakiem apetytu w tak 

eposób, iż sądziłam użyć wszelkich 
^ w ,  aby poibyć się tych cierpieć, które 

zagmzały memu żyda.
Nadaremnie używałam już kilku środków; 

obawa moja wzrastała z przybjwającemi bo­
b '111* Wreszcie zwrócono mi uwagę na f i so 
zdrewia z wyciągu Blodowego, ogólnie pole­
cane ze strony lekareliej, które bardzo wielu 
\  pomogło w cigźkicb chorobach i
dlatego też uzyskało tyle odznaczeń. Przy­
tną;;, ie .łabą była moja nadzieja, tle tem 
radośniejsze później moje przekonanie, ie 
tonu rjwu i&wdzigezam zdrowie i żyoie. 
(zjbjwałam piwo wedle przepisu z cukrem 
słodowym i piłam je codzień depłe. Teraz 

apełnie kaizel i astmy, apetyt mój 
■7®. * oi»ł° mej* zupełnie wzmo- 
Dlatego bgdg stale używała Hofla 
•lodowego.

ie jeatsm gotową dać objaśnienie po- 
ierpiącym na uztne lub pisemne za-

cni

ta łr  z
it dok

ydągu
UBfB

pytanie.
Proezg 

dowego,
nadesłanie 56 flaszek piwe elo- 
kilo czokolady słodowoj Nr. 1 i 

... ..,-„„„uw  cukierków słodowych.
W d o w a  H l e t s l n g  

w B e r l in ie ,  Niederwall Nr. 6.
>0 “‘ dwornego dostawey prawie wszyst­

kich pansjąaych w Europie, paua

J a n a  H o f f a ,
c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z koroną, kawslera znacznych pruskich 

i niemieckich orderów 
w  Wiedniu, fabrykat Orabenhof 

•• •***“«! r»br,csayi Kadt, fira- 
ot* ? “ * H r i i n a e “ ' r « t « e  X . 8 .  
Skład utrzymują w KRAKOWIE pp. K. 

Ciermcki, A. Uylski, W. Bedyk, E. 8tockmar 
J frauozyńaki, K. Wiszniewski, Edward Ba  ̂
nler aptek , Yf. Fsnz. J. Jauiga, BŁ Mar- 
Jnew.ca aupoy ; w DROHOBYCZU p. L Do- 
brsyniech apt.; w JAŚLE p T. T W Bra-

‘i w p°.WYvM PP- Ł 
r r a l. u l  ip*k f pt i w RZESZOWIE
on W 1 8s- l ?P-; w tabnow iepp. W. Muldner i Bp. kup. i E. Bank ant • 
w Ż0BAWN1E p. Józel L. Tomaeaewaki,’ 
,p t6Ł  _ _  - f  (1893-1 4)

Wyroby metalowo,
jak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 ent, wanny, sitzbady, bide­
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa­
nych cenach u (1201-22-30)

W. Kosydarsklego
BLACHARZA

w Krakowie, ulica SzewtJca Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem 
blachą żelazną, papą — również za­
kłada dzwonki elektryczne i telefony.

E a s l w i k l e

wiśnie sercowe
unane w najlepszym gntuuku, co dzień świeżo > 
drzewu irywane, w  b o n y k u d h  po O k i lo
ttrli 10 fant. ełow. rozsyłu pocztą zu naderianierr 
tylko I  s ł r .  w . a .  a a  k o n y k  K ta lio  opla­
tała do wizystkieh stueyj poczto eryrh Anetryi-Wę- 

gier i cątyoh Niemiec.
. M. Zelwel w Znojmle (Znaim).
Większe purtye jue nujttn.«»j wedle usnoiiy, Cen­

niki nu żądurne dermo i opłatnia. (1686-29-30)

Stable & Comp, w Nicei.
Podaiemy niniejszem do wiadomości, że Reprezentacyę naszego do­

mu zajmującego się specvalnie wyrobem o l I W  J  C 11S f e f e j
(Spócialitó d’ Hailes d’ Olive) przyjął na Gralicyę i Kraków Dom Han­
dlowy J .  Wentzl w Krakowie. . .

Prosząc dr.wcych naszych odbiorców z żądaniami swemi udawać 
się do rzeczonej Reprezentacji, mamy zaszczyt zwrócić uwagę na wy­
sokie przymioty naszej oliwy, która będąc produktem wyłącznie połud­
niowej Francji, wyrabiana z samych wyborowych oliwek, me zawiera 
żadnych przymieszek oliwy włoskiej, dużo niżej pod względem jakości
od francuskiej stojącej.

Za te przymioty naszej oliwy dajemy bezwarunkową gwarancyą.
Ni c e  a, dnia 23 czerwca 1880 r.

S t a b l e  &  C le .
Odnośnie do powyższego ogłoszenia donoszę, że Dom mój przyj­

muje zamówienia na oliwę nicejską francuską.n a  u a  wii ^  iiiuv j oacj u h u w » - ---
Cenniki i warunki na źądanie~przesyłam franco. 
K r a k ó w ,  dnia 30 czerwca 1880 r.

(1868-3-6)

J .  W e n t z l .

Franzensbadzie
c . ta. ( . a d u o r n i  tlo u to w e y

wurTblniu ałono-minersluego mułu i kopalnie ugru, włtści'ielo obwodu mułu minerulnego i idrsjów 
w Sooe pod Franrensbadem, który ni.zrównsnrm je*t pod wiglgdem birdzo obfitego mułu mi­

neralnego i rdrojów ieluiistyoh, polecają:

żel»zl«ty muf mineralny
tog z żel»zl8tego m nln mineral.

(ołynuy wydąg truło w r) we flaszkach po 2 kiló nu jedną kąpiel; * - <cr\

sól z *el»!zi8tearo mułu m ineral._ ii ii iii  ■ ii mai i iumu- bmmm— ^
(suchy wyciąg mułowy) w ikrzyneoiksch po 1, 3, 6 i 10 kilo (1 kilo ns jedną kąpiel); 

(oitatnie dwu wytwory jako zupełny środek zastępujący kąpiele mułowe do użytku domowego).
C A l  f f f l ł e A r f l T I A l l  ze ^drojn Kaise-qnell, przez parowanie wy- 
a P if l « lU O I«  rahiany doskonały środek na przeczyszczenie.

C e n n ik i  I b r o s z e iy  d u m o .  (1361-9 12)
W łasne składy w W iednia: Maximilianstr. 5, Tuchlauben 14.

Whsn? skłud w R iu l s p c a z c le i  D lu n a h u d g e l i f t a d e .

Von einetn GedcM&tan. 
Zeszyt I. Cena 40 ent., z przesyłką 

pocztową 42 ent,

Is

. swa*- Jest do nabycia we wszyst- £ 
^ kich księgarniach w kraju i zn i 
i  (1886 3-3) ?

W  NIEPOŁOMICACH
3 mile od Krakowa, j e i t  do sp rzed a ­
n ia  dom  z drzewa budowany, częścią 
murowany, o 5 pokojach, obszernej spi­
żami i kuchni, oraz piwnicy — do tego 
ogród częścią owocowy, częścią warzywny 
u podpisanego właściciela apteki w miejscu 

(1925-2-3) Jan Tichy,

The Singer Manufacturing Co. New-York.
Wszystkie poprzednie lata prześcignięto

356,432 oryginalnych S in g e r a  m a s z y n  do szy c ia
w ubiegłym roku sprzedano, albo prawie

lOOO maszyn codziennie
o 73,720 więcej, jak w poprzednim roku.

Tile Singer Manufacturing &  Co. jest najstarszą i największą fabryką maszyn do szycia 
na święcie, babryka ta od czasu trzydziestoletniego istnienia ciągle pracuje nad udoskonaleniem maszyn do 
szycia i dostarcza wskutek użycia Bwych znakomitych maszyn wyrób w tak skończonem wykonaniu, że zie- 
dnały sobie sławę, iż jako wzór służyć może i cieszy się tak bardzo względami publiczności, jak żaden inny 
podobny wyrób. Prawie trzy miliony oryginalnych maszyn Singera wyszło jedynie z tej 
abryki tak dla użytku rodzin, jakoteż do najrozmaitszych celów przemysłowych i znajduje się w użytku 

a prócz tego odbyt się zwiększa ciągle, jak powołane cyfry udowadniają. Tylko przez dobroć, zdolność 
działania, równie jak rzetelność i praktyczną konstrukcyę swych wyrobów, mogła Singera Co. tak nadzwy- 
czajne rezultaty osiągnąć. Pod każdym względem są prawdziwe maszyny Singera nieocenione i mimo ich 
wysokich zalet są najtanszemi maszynami do szycia, które się w handlu znajdują,

W M  Aby każdemu umożliwić nabycie tych do użytku domowego; jakoteż i do prowadzenia prze- 
•  my®ł.a niezbędnych maszyn, sprzedaje się takowe w spłatach tygodniowych od 1 żłr. począw-pla«;. S e fa “ p s S T L E T S S ?  *

Główna ajencya The Singer Manufacturing & Ca., i .  M i g e r ,  Kraków,
ulica Floryańska Nr. 337.

Tylko prawdziwe

Skład główny
wszelkich materyałów budowlanych
Romana fllfeorfeaohs

w KRAKOWIE 
róg ul. Sławkowskiej i  Żydowskiej Nr. 263 

poleca po cenach najtańszych: 
Portland Cement grodziecki, pruski; 
gips murarski, rzeźbiarski i do u- 
prawy roli; blachę cynkową; szyfer 
czyli łupek; papę dachową czyli te 
kturę ogniotrwałą; rury steingutowe 
glazurowane zewnątrz i wewnątrz; 
trzcinę sufitową; cegły ogniotrwałe; 
cegły zwykłe, częściowo i w więk­
szej ilości; wapno skaliste i gaszone; 
gwoździć sufitowe i szyfrowe; drut 
sufitowy; posadzki drewniane, cemen 
;owe i steingutowe; story i źaluzye 
oraz wszelkie materyały w 'zakres 

budownictwa wchodzące. 
Obejmuje również wszelkie robo 

ty blacharskie, jako to : pokrycia 
dachów szyfrem czyli łupkiem szlą- 
skim, angielskim i belgijskim również 
papą czyli tekturą ogniotrwałą i 
blachą cynkową, ręcząc za dobrą i 
sumienną robotę. * (1817-6)

dla nieszczgsnvoh ofiar s a m o g w a ł t u  (o -  
n a u ł l )  i t a j n y c h  w y u z il im  jest (łyn- 

ne dzieło:

Br. Retans Selbsthswaltnmp.
77 Anfl Mit. 27 Abbild. Cena 9 złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi s t r a ­
s z n e  n h u tta l tego występku, gd-ż jego 
szczere pouczania r a t u j ą  r o c z n ie  t y ­
s i ą c e  o s ó b  o d  p e w n e j  ś m i e r c i .  Do 
nabycia przez firmęG. P B n lc h e ’s S c b u l-  
a m h b s n d U n g  I n  Ł e I p z lg ,  tudzież 
przez inne kiięgamie. W KBAKOWIE na 
składzie w księgami J. M. H i m m e l b l a u a .  

(1354 6-10)________

Zmiana lokalst!
i l r u i k a r i s i a  znajdująca się do­

tąd w Rynku, w domu W go Grossego 
przeniesioną została  na ulicę 
S z e w s k a  (dom Wgo Heggenber- 
gera L. 228) i poleca się Szan. Publi­
czności, ręcząc za sumienne, szybkie 
i gustowne wykonywanie wszelkich 
robót w zakres drukarstwa wchodzą­
cych po cenach najprzystępniejszych.

Drukarnię tę zaopatrzyłem w dobór 
najpiękniejszych czcionek i we wszel­
kie gatunki papieru. (1922-2-3) 

A. KoziańsJti.

Male kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/* do 4%  azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
nmanla, nabyć można albó u pod­
pisanych, lub w Agencyl dla 
Rolników S. Mlkncklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza sle. (1885-3-30) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm

B, M ite l i  Frtakd
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.
W Galicji poszukuje się do 

kupna w iększych obsza­
rów leśnych. Oferty z poda­
niem ceny przvmuje pod liter. J. P. 
8817 Rudolf Mosse w Berlinie S. W.

(1785-2-2) _______

M e m  b ó l u
9 bess wsts’sssyhtwanls. 

bez lekarstwprzeszkadzajgoyoh t r a w ie n iu  
tudzież bez c h o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n ie n ia  wyleczą według zu­
p e łn ie  n o w ć j m e to d y , doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w ó j ,

tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s ta r z a łe ,  n a tu r a ln ie  g r u n to w n ie  i 

(1909 51 ) s z y b k o
m-m  r .  M a r t i n a m i , ' * !

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b ie t , niepłodność,bladacz-
’— — —rfj ^kę, u p ła w y , B W  o s ł a b i e n i e  m ę s -
fe le . b ez  w .y rz y n a n ia  i beż wypalania 
ta t ł ę  S w n o d y  w i i e l l d c g o  r o i l i a -
J a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszy d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

. żniwa M iie  iniloie ct;ny.

K a w a .
. najlepsze aromatyczne gatunki

wielkoziamista C e y lo n .........................p o  1 z ł r .  7 0  cen*, z a  k ilo
wyborowa M o k k a .  ..............................  1 „ 75
zielona J a w a ........................................” I  5 0  ”
w paczkach pocztowych po 4*/t kilo netto towarn oclona i opłatnie za zaliczką.
m ii.- i . , .  M. M aitl w  T ry e id e .
w szelkie mne gatunki są na składzie po najtańszych cenach. (1680-11-)

pod nazwiskiem „Singer- W ^ w , ^

Dr. Antoni Mars
asystent kliniki chorób kobiecych Uniw. 
Jagiell., były lekarz szpitala imienia Maryi 

Teresy w Wiedniu,
ordynuje w Krynicy.

Mieszka „pod Pagatem.u
(1934-2 3)

wszystkie inne
(1865-4-)

Guwernantki.
Mrs. Em i li R e l s n e r

, pierwszy najsłynniejszy
wiedeński zą k ła d  guw ernantek

_ (założony I860) (756-5-6)
M eiM M  Bumienme najlepsze o e h m S a l r z y n i e ,

nauczy.
b o » 7 :  • i r o d a l e i k l ,  F e  O blatw - 

P s u n y  ą o k e j o w e  ( a l e m l e e k , ,  
r r a n e . ,  a a c i e t s . ,  n e u ro d o w w ó e l.  )

Do końca miesiąca!!!
miui być ogromny ekład towarów masy konkurso­
wej za cobądz eprzedanym. W.kutek tegó polecamy 
następny ekład towarów za połowę ceny szaounko- 

wgj względnie za y« część ceny zalrapna.

Wartośd ssamkowa sir. 11 cent. 51
• a *  teraz tylko złr. 575

Crcioukwni Drukarni ,CZASU“.

Bardzo piękne albnm na 50 fotografii gustowne
r2 h “ ^ r 7 ' r ' 6- C19*^cl1 floży stołow^b^ o cięZJacn widelców, nailep, begRpmftr YmUsA? r

najlepfbMeemer. łyżeczek, 6 praw. płócien batystów
chustek do nosa z kolor, brzegiem, prawd* S '
ską parasołkę, 2 lichtarze broniowe lcry^elkalfatr
u0 . t i r o eOtekOW; PW P^chóch

piękn. prawdz. mydia ziołr.w nw t\ ł BZCZ0̂ ft*>

ś 5 . l £ ^ s

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
U la  c i e r p i ą c y c h  n a  ż o ł ą d e k  I s p a d n ie  c z ę ś c i  d a ł a .

Dra losy Balsam łyda

ZAFLEGMTENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE "ŻOŁĄDKA POTRAWAMT A? KA’m jarstfss *sbł“ z ■ ■»*
, W i e l k a  f l a s z k a  k o s z t u j e  1  z ł r . ,  p ó ł  f la s z k i  5 0  e n f

ny za S S J K S & S l ”  ° podzigko^ -  ~  Balsam rozsyła się na wszystkie stro-

n d o n t - i v  , * • • Ś W I A D E C T W O .

8 W P < L K K y bÓ1 ŻOł̂ ka’

s s s s t ś K ^ *  s m :‘*r - von S tu rtew ant
W G i e b i c h e n s t e i n  pod Hallą n. S. w prow. Saskiej.

p , . . ^  ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
raźnie z a 5 a ć :  0Dlen,a B'? ° d niemi^ ch nieporozumień, n p r a s S n p u ję c y c h  zawsze wy-

z APTFKT R V R 4 r \ n r r ? ? , , a  1 * ° * ^  B a l s a m  Ż y d a

P le p e w a  aptek., W. R r u y i a n o w s k l e j ó  Stek H . B l - m . H ć J f a ® pt^  S '

“ r™ em y«ana*taTE.?a’£ „ i ^
cza5 a ^ t ^ nC za apt ; w S t r y j a  u Ł e ó n a  I «pt ; W u J .  A le x l e w i .
w T a r n o p o l ,  n F  J a g o d ę * . -  5 a NT. K a r c z e w s k ie g o ;
.K a la  apfek.; w U A*

ienionego balsamu1 W Austryl’ j ak°też handle materyalne i korzenne posiadaja skład
(1036-8-15)

■ 'O; t ■ 10- - -m - . •.!,! i-.---. | ■ ,f i ( .
Odznaczony w Lyonie 1872, WiedniuJ1873 ĴParvżii ĵ878 ŝrflbmiYi^

S<z9chn»ra zdrśj gorzU

B n j a A  J ś a e s
zbadany przez Liebiega, Bunsena, Fresenitisa, tudzież wypróbowany i ceniony przez słynnych 

Jal  Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Buhl, 
ssbaum, Esmarch, Kussmaul, Fr'iedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
antnkflpih^fiL!!! W6| TSZI S znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 
ptekacn, jednak należy źfdac zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzka. (1168-i7-25)

Właściciel: A ndrzej § a x le h n e r, w  B udapeszcie .

ę®bl;honc. iom skltdovj O M B a a h .
■ o n  anta** Wtedeńskiaj kolei łączącej i k a n a ł u  D u n a j o w e g o t  m l r j s c e

^ T ^ ó w n e g o ’MzeduWSłowe^i0miv “%Sp“ yt,“ ’^^uter^y^^oH w y, wino, tłuszcze itd., »9 cłowego, gąbmety na przewóz towarów (traasito), publiczny zakład 
M  i mierzenia itd.

ipeeyalna taryfit n  składowa
(ze zastrzeżeniem zmian)

Z W c ,  n aą ta n , o w o « , |“ t i ® ° fc^ 7 °  f f  t y d z i e ń  :
Sfeóry, 8ta2cy z V’ "  lU* **W. . .  v. n  niirnima u e  eeeysane 1 cent.
Gnlnaózctai t órzeeky otaópy garbowane 3%,

B Oleje 1 tłnszcze ......................................................................... . 2

|  §  ^FKBo^ir0b«Mb^kącta1'a *OWaia*rB** 1 n,eP'«*owi»nycta p a k a c h  
S ^  w becohBcta 1 łow ach  * '

*j bpir jtus rbb.X \a za hektolitr 1 m5Mi»c • : : : :
.« towa,y P®ln za lOO talio I tydulcn

Za władowanie lub w j ł a d o w a S . 1 m « n i p u l a c y j n e  :
„ ,  ł  saowanis i odważenie zapakowanych towarów za 100 kilo .

* » . o d  zboża, mąki i towarów strączkowych
g » 0  *  » bw „ oa^ mrW d , ^ J f u r a c y a ,

rilotnie ą° * *
" ' ^ p n y k o T r i P  pttjjmowane będą na żądanie w‘ naszym e b ł a d a t e  

Union-Bank u s k u t e S  **»n.‘wow.j na tych.amych warunkach.

ztUczta?°naJ imos“ mentn‘ ® ^ komi,s?w^ . ,Prz®a.*i _!n?

2% n
2Y» . 
2 ,  
2% » 
9 . 6 .  
V, »
< n
6 » 
3% »
4% * 
4%.

kwity składowe (Warranti) albo* na towarj

de-
“ Unionł*dZ *ł0Ź0ne 4  i*J konsygnOw*n0e:

'  W Ie iia * 1  n e n n m m  t .
Kantor zmiany Umon-Banku: Wien. I  6raben 13.

Odpowiedzialny Rządca Drakami


